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Z I M A .

Zima!
Znamy ją wszyscy... a jednak?
Gdy śnieg otuli swym jasnym puchem  rozległe 

rów niny  i bezkresne pola, gdy otuli szare zagajniki 
i nadrzeczne łąki... idzie smętek przez cały kraj i w y­
daje się. jakby  uleciała radość gdzieś w dal... i jeno

Narciarze przed schroniskiem na Hali Gąs.

ciężka troska, m atka  zimy zagląda w oczy i przeraże­
niem ogarnia...

Zima, zima... oh
W ydaje się, jakby się ostać tak miało...
A jednak?
Spójrzcie jeno, co się u nas, na Podhalu  dzieje!

Ledwo spadł ostatni, jesienny liść, —  a już sypie 
śnieg.

Sypie... oh, jak  sypie...
A słonko, to ukochane dziecię gór przygrzewa 

jaśniutko, aż skrzy się dookoła i leci radość od si- 
wiutkich wierchów po przez gran itow y Giewont, po 
przez Gubałówkę hen ku dostojnym  ziemicom, ku 
polskiem u brzegowi i z polską falą ku całemu świa- 
towi, leci... i woła:

,,Hej — hej... bywajcie... bywajcie..."

^  ^ V

Wciąż słychać dzwoneczki...
Suną wesoło sanki długim szeregiem... wio... 

wio... do Kościeliska, do Kuźnic, do Jaszczurówki, na 
Cyrlę... suną...

Z tyłu przyczepieni w barw nych  s tro jach narc ia­
rze, śmieją się beztrosko i wesoło pokrzykują ,  a nie­
bieskie szczyty sterczą majestatycznie, skrzepłe1 
w swej powadze i dziwują się...

Hala Gąsienicowa już obsadzona. Jakżeby mogło 
być inaczej? Tam jeżdżą tylko ci, co mocni są w no­
gach.

Jak  te orły, kró lu jące  w górach, k ró lu ją  swą p ro ­
m ienną radością  i życiem i jeżdżą po cudow nych zbo­
czach i nie wiedzą, że czas leci... Go im tam?!

Na Lipkach o k ru tn y  ruch.

Dr. JAROSŁAW SAWGZAK.

Czy zdrojowisha 
nadają się na pobył Kuracyjny 1 w zimie?

Obok wielu ak tua lnych  zagadnień w sprawie n a ­
szych zdrojowisk i uzdrowisk, kwestji i tematów, 
m ających na celu popularyzację wiadomości o zdro­
jowiskach krajow ych, w ysuw ają się zdrojowiska P o d ­
hala na plan pierwszy, ze względu na sezon zimowy.

Rozwojowi sezonów zimowych stanęły poważnie 
na przeszkodzie nietylko ogólny kryzys gospodarczy, 
lecz również b rak  umiejętnej i celowej rek lam y z j a ­
ką spo tykam y się wszędzie zagranicą, a przedewszyst- 
kiem w lekceważeniu społeczeństwa naszych zdro­
jowisk o sezonie całorocznym.

Gzy nie zachodzi tu ta j jakaś  niejasność, co do 
skuteczności leczniczej sezonu zimowego, czy wresz­
cie b rak  należytego zrozum ienia w szerokich kołach 
lekarskich, stanowi czynnik ham ujący  —  oto py ta ­
nia, w ym agające jasnej odpowiedzi. Giężar sprawy 
spoczywa może nie tyle w trudnościach  finanso­
wych —  gdyż każdy chory  musi się leczyć — ile 
w niezdecydowaniu się samych kuracjuszy  co do

podjęcia zabiegów leczniczych w mało spopularyzo­
wanym  sezonie zimowym. W ysJarczy wspomnieć 
o fachowych zdaniach  naukow ych  powag lekarzy lub 
być w Krynicy, Zakopanem , Rabce, Żegiestowie w se­
zonie letnim, rojnym. gw arnym  i przepełnionym. J e ­
żeli zatem tyle tysięcy chorych  przyjeżdża tam  w ce­
lach leczniczych w sezonie letnim, czyż zmieniają  się 
te właściwości uzdrowiskowe w zimie, lub skład ich 
wód m inera lnych? Śmiało odpowiedzieć należy, że 
nietylko urządzenia nie są gorsze w sezonie z im o­
wym i składniki wód m inera lnych  nie ulegają zm ia­
nie co do uznanej skuteczności leczniczej, lecz sezon 
daje i inne, a nie mniej ważne korzyści. W  miesiącach 
zimowych, gdzie obok bezpośrednich prom ieni sło­
necznych działa refleks śniegu i czyste powietrze -— 
korzyści z pobytu zimowego w okolicy w ysokogór­
skiej lub podgórskiej, są daleko większe aniżeli 
w miesiącach letnich, co wszyscy lekarze, opierając 
się na doświadczeniu jednom yślnie  stwierdzają.
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Panie, panowie, dzieci, starzy —  wszyscy razem! 
Niema różnicy wieku. Saneczki —  to narty.

Jadą! Podskoczyły saneczki... zakurzyło się... 
i już. Leżą.

Hej, ile radości, ile śmiechu...
A stad jon, a ślizgawka?
Jeno być i patrzeć się —  a ponad wszystkiem 

króluje  czar gór, słoneczko kochane i powiew hoski 
i zdrowy...

Któż zliczy te mnogie rozrywki?
K arnaw ał na lodzie, stylowe wyścigi góralskie, 

skoki narciarskie, zawody saneczkowe, łyżwiarskie,

Sezon zimowy
Czy w okresie zimowym 1931/1932 jest w Zako­

panem  sezon zimowy?
Ależ oczywiście...
Jakto , teraz, gdy ledwo wyżyć m ożna i na nic nie 

starczy gotówki?
W łaśnie teraz, w Zakopanem, w okresie z im o­

wym, właśnie w czasie ciasnoty gotówkowej, a li tyl­
ko dlatego, iż miejscowi obywatele doszli do prze­
konania, że jedynie cenami konkurencyjnem i, solid­
nością w obsługiwaniu klienteli i innymi zaletami, 
m ożna w Zakopanem  stworzyć sezon.

I sezon jest.
Napływ gości w okresie schyłkowym roku  1931 

był olbrzymi. Potem przyszedł Nowy Rok. Goście

konne, strzeleckie, biegi narciarskie, skjóringi, ski- 
skjóringi, wyścigi motocyklowe, zjazd samochodowy, 
sam ochodow y wyścig torowy...

Któż zliczy je...?
rfi

Jeżeliś zmęczon pracą... przyjedź do nas! Tu da­
my ci siły. Jeśli trzeba ci zdrowia... przyjedź, wszak 
samo zdrowie jest tu. Jeśli ci b rak  radości... zna j­
dziesz ją tu, bowiem radość i beztroska mieszka 
wśród gór...

Hej... bywajcie... bywajcie...
Adam  M ossakowski.

w Zakopanem.
utrzym ali się i choć odpływa pewien procent, zasila 
Zakopane nowy odsetek przybywających, którzy 
spragnieni są zimy, słońca, ruchu  na powietrzu, sp ra ­
gnieni odpoczynku po ciężkiej nerwowej pracy.

Mówią, że kryzys panuje. Może. My widzimy 
w Zakopanem  jedynie uśm iechnięte twarze tych 
wszystkich, którzy pozostawiwszy „kryzys" za sobą, 
nad W artą ,  Wisłą, czy na polach Wołynia, Polesia, 
przyjechali do nas. Przyjechali, by nabrać  sił i by się 
z kryzysem wziąć za bary.

W ierzym y w to, że zwyciężą, gdyż będą mieli 
po tem u siły.

A teraz powiedzcie, czy Zakopane jest drogie.
Pokój z pełnem  utrzym aniem  można otrzymać

W yjazd letni m a zdawien daw na wyrobioną t ra ­
dycję i stał się sezonowym zwyczajem. Na okres se­
zonu letniego p rzypadają  wakacje szkolne i term ina 
urlopów —  utarło  się wreszcie m niemanie, że tylko 
w lecie m ożna brać kąpiele m inera lne  bez obawy, 
przeziębienia się. W  tern też ma swoje uzasadnienie 
ten natłok i przepełnienie, b rak  mieszkań i drożyzna 
ar tyku łów  pierwszej potrzeby a nawet i u tyskiw ania 
na b rak  kąpieli.

Kto jednak  nie potrzebuje liczyć się z okresem 
wakacji szkolnych lub term inem  ściśle określonego 
urlopu, a m a na celu li tylko kurację, dla tego sezon 
zimowy w zdrojow iskach Podhala: Krynicy, Żegiesto­
wie, Rabce, Szczawnicy, Krościenku n/D. i uzdrowisku 
Zakopanem  jest najodpowiedniejszym.

Kuracjusze, k tórym  przepełnienie sezonu letnie­
go dało się już we znaki i tak uroczyście się wyrze­
kali od przyjazdu do Krynicy, Żegiestowa, Rabki. Za­
kopanego zmienią obecnie postanowienie, choćby ze 
względu na zdrowie i łatwość w arunków  leczenia zi­
mowego.

Niechże się p rzekonają  o kuracji, niech spróbują  
pobytu w Krynicy, Rabce, Żegiestowie, Krościenku 
n/D i w Z akopanem  w zimie, a przekonają  i siebie

i innych, że kurac ja  jest niemniej skuteczną od le­
tniej. A i sam pobyt w ciągu sezonu zimowego nie jest 
pozbawiony udogodnień, o które trudno w sezonie 
letnim i tych urozmaiceń, jak ie  daje zima Podhala.

Pobyt wypadnie znacznie taniej, odpoczywa się 
znakomicie, m a się wygody, doskonałe kąpiele o do­
godnej porze, dużo miejsca i swobodę ruchów, a co 
najważniejsze -  przecudny pejsaż zimowy, saneczki 
i zimowe sporty narciarskie.

Podalpejski klimat Podhala, działa również do­
datnio na ludzi przepracow anych umysłowo, po trze­
bujących uspokojenia skołatanych nerwów.

Z A K O P A N E  . . B E L W E D E R "  j
i; Ż y w c z a ń s k ie -B ia łc , b lis k o  p a rk u . ji 
j; Obok iereny narciarskie. |
| , Najtańszy, nowy pensjonat Dunin Borkowskich Poleca i [ 
l> zdrowym komfortowe pokoje z centralnem ogrzewa- Ji 
J , niem i bieżącą wodą gorącą- Wyborna kuchnia wyłącz- i J 
i ■ nie na maśle. J i
I [ Telefon Nr. 665. Telefon Nr. 655. J (

* ft/VVVWWVVVVVVVVVVVVVVVVV%*%*V*%*WVV^r
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ZAKOPANE ----------------------------------------------------------------------------------- ZAKOPANE

P E N S J O N A T  „ T Y T A N "  DAWNIEJ BAJADERA I

ul. Z am ojsk iego . —  P o le c a : po k o je  słoneczne, k o m fo rto w o  u rządzone . Z im na i c iep ła w o d a  bieżąca, 
C en y  um iarkow ane. —  cen tra lne  og rzew an ie , k u ch n ia  w y k w in tn a  i sm aczna. — C en y  um iarkow ane.

już za 7 zł. Oczywiście n ik t nie będzie wymagał za tę 
cenę kaloryferów, bieżącej ciepłej i zimnej wody itd., 
lecz m ożem y zapewnić, iż pełny kom fort jest również 
możliwy przy niewiele wyższej cenie, t. j. przy zł. 10 
dziennie w bardzo przyzwoitych i nowocześnie urzą­
dzonych pensjonatach.

Jest to objaw korzystny dla Zakopanego, gdyż 
rachunek  właścicieli i dzierżawców opiera się dzi­
siaj (po sm utnych  doświadczeniach) na ścisłej k a lk u ­
lacji kupieckiej.

M aksyma: ,,wielki obrót —  m ały  zysk ‘... posia-

z góry przewidzianego planu. A budynki, hotele, p en ­
sjonaty?

Ten przemysł wkracza na tory, jak ie  są stosowa­
ne zagranicą. Jest komfort, są wygody. W yzyskuje  się 
wszelkie środki budownicze, ażeby przyszłym m ie­
szkańcom udostępnić korzystanie z darów  słońca 
i powietrza.

* * *

Czy jest to pełny obraz Zakopanego? Nie.
Dziś nie m ożem y sobie wyobrazić Zakopanego 

bez wielkiego stadjonu, bez toru  łyżwiarskiego, bez

Zawady motocyklow e w Zakopanem . — Start.

da praw o obywatelstwa w Z akopanem  i... dlatego jest 
w Zakopanem  sezon.

* * *

Zakopane istniało i istnieje dotychczas dzięki d a ­
rom boskim. Przebajeczny pas Tatr. wychylający się 
groźnie z ponurych  mgieł i chm ur; to czerwieniejący 
się refleksem zachodzącego słońca, to znów spowity 
w sinej mgle; oto jest ten dar boski, jaki należało 
i należy wyzyskać.

Budowało się chaotycznie i bez planu. Aby b u ­
dować. Dziś, cokolwiek się buduje, powstaje wedle

W yścigi m otocyklow e w Zakopanem.

toru  saneczkowego w Kuźnicach, wielkiej skoczni 
narciarskiej na Krokwi. A wyścigi samochodowe, 
konne, zjazdy narciarskie, skoki, hokej?...

P ragn iem y podkreślić, iż dzięki usilnej pracy 
Prezesa stałego Komitetu Im prez w Z akopanem  p. 
Jam on tta  i przy współdziałaniu i poparciu B u rm i­
strza, inż. L. W innickiego i w tej dziedzinie jesteśmy 
znani nie tylko w Polsce lecz i zagranicą.

Lały szereg im prez o znaczeniu m iędzynarodo- 
wem posiada Zakopane za sobą i dzięki znakom itej 
i sprężystej organizacji wysuwa się na czoło stacji 
k limatycznych Polski.

Zakopane Pensjonal „Gencjana"
JANINY SKRZYSZOW SKIEJ

UL. CHAŁUBIŃSKIEGO — TEL. 701
zupełnie odnowiony, z komfortem, poleca miłe, słoneczne pokoje. 
Balkony — tarasy  — ogród — pianino — patefon. — Towarzystwo 
doborowe. — Kuchnia smaczna i obfita. — Otwarty cały rok.

O R O N Y  S A M O C H O D O W E
akcesorja, części sam. oraz sm ary poleca

9 9  Z A K O P A N E  
ul. K ościuszki

H otel Europejski.„HYDROPOL
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ZAKORANE

„ F L O R I D  A "
N o w o c z e s n y  pen sjon a t  M A R T Y  P A R Y S K I E J ,  ul. C ha łu b iń sk ie g o,  T e l .  5 3 4 .

ZAKOPANE willa „Maryśka"
ul. do Białego MARIA MląCOWA ul. do Białego
poleca pokoje z utrzymaniem. Dużo słońca. Urządzenie nowoczesne. 
Telefon. Kuchnia wykwintna. Położenie przepiękne. W erandy w słońcu 

z widokiem na góry, ogród kwiatowy. Ceny przystępne.
Zgłoszenia na miejscu u właścicielki. — Telefon Nr. 597.

Program  Wielkich Zimowych imprez Sportowych
organizowanych przez tfomifel imprez Sportowych w Zakopanem, w sezonie zimowym 1931 32-

ROK 1932.
I stycznia Bal kostjum owy na lodzie.
2-3 stycznia Międzynarodowe zawody łyżwiarskie.
5 stycznia Stylowe wyścigi góralskie.
6 stycznia Konkurs skoków na Krokwi.
9-10 stycznia Międzynarodowe wyścigi motocyklowe 
15-17 stycznia M iędzynarodowy turniej hokejowy.
15-17 stycznia Zawody narciarsk ie  o m em orja ł  ś. p.

por. Wójcickiego.
20 stycznia Otwarcie Ogólnopolskich Zawodów k o n ­

nych pod p ro tek to ra tem  Pana  P rezydenta  R. P. 
Prof. I. Mościckiego.

31 do 2 lutego Zawody narciarsk ie  młodzieży.
31 do 2 lutego Turnie j  hokejowy.
2 lutego VII dzień zawodów konnych.
4 lutego VIII dzień zawodów konnych.
7 lutego IX dzień zawodów konnych.
9 lutego X i ostatni dzień zawodów konnych.
11 lutego Międzynarodowe zawody saneczkowe.
13-14 lutego Łyżwiarskie Mistrzostwa Polski w jeź­

dzić figurowej Pań, Panów i Par.
13 lutego Automobilowa jazda zimowa Kraków-Za- 

kopane.

Zawody konne w Zakopanem . — B ranie przeszkody.

a) Zawody Hippiczne, b) Skjóringi i ski-skjórin- 
gi, c) cross-couentry, d) konkursy  w ładania białą 
bronią, e) tu rn ie j szermierczy i po raz pierwssy  
w Polsce W yścigi Kłusaków.
I-szy dzień Zawodów Konnych.
K onkurs otw arcia  (skjóringi i ski-skjóringij 
o nagrody Nacz. R edaktora  „II. K urjera  Codzien- 
nego“ .1. W. P. Posła M arjana Dąbrowskiego.

22 stycznia II dzień zawodów konnych.
23 stycznia N arciarski bieg z przeszkodami o p uhar

K. Makuszyńskiego.
24 stycznia III dzień zawodów konnych.
27 stycznia IV dzień zawodów konnych.
29 stycznia V dzień zawodów konnych. K onkurs  sko­

ków i skjóringi o nagrodę Rom ana Ks. Sanguszki. 
31 stycznia VI dzień zawodów konnych. K onkurs 

o p u h a r  przechodni Pana Prezydenta R. P. Prof. 
I. Mośekiego.

H. B ednarski, na js tarszy  narc iarz  w Zakopanem  
podczas treningu.

14 lutego W ielki autom obilow y wyścig torowy.
14-16 lutego Zawody narciarsk ie  o Mistrzostwo 

Okręgu Podhalańskiego.

20-21 lutego Po raz pierwszy w Polsce Turniej Piłki 
Nożnej na śniegu.

26-29 lutego Międzynarodowe zawody Narciarskie 
o Mistrzostwo Polski.

4-6 m arca  Mecz bokserski.
5-7 m arca Narciarski Mecz Klubowy.
13 m arca  N arciarski Bieg Zjazdowy o Mistrzostwo 

Okręgu Podhalańskiego.

18-20 m arca  W ielkie Zawody Strzeleckie o Mistrzo­
stwo T a tr  i Zakopanego.

27-28 m arca  W iosenne Zawody narciarsk ie  na Hali 
Gąsienicowej.

29 m arca  Slalom Narciarski.
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Rabka-Zdrój Rabka-Zdrój

Biuro Informacyjne Inź. F. lisowskiego
Wyłączne zastępstwo ADRi£“  W RABCE ZDROJE
PoisKiego Biura Podróży y y W l i l i i a  sss  ss© tuż przy stacji

udziela wszelkich informacyj w sprawach kupna-sprzedaiy will i parcel, wynajmu 
mieszkań i pensjonatów, jak rów nlei budow y will i dom ów.

W rabczaftskiem „królestwie" dzieci.
Rabka-Zdrój jedyne zdrojowisko dla naszych 

dzieci w K arpatach  zachodnich, wyjątkowo pięknie 
położone na słonecznem płaskowzgórzu 530 m. n. [). 
m., wśród m alowniczych gór i lasów, własność Ro-

Rabka rozbudow uje się na bardzo rozległym te­
renie, na wzgórzach wśród świerkowego zalesienia, 
zachowuje ch a rak te r  wybitnie zdrojowiskowy, dając 
tak położonym willom bardzo duże nasłonecznienie, 
jakoteż idealnie hygieniczne w arunki dla kuracjuszy.

Na powodzenie składa się wiele przyczyn, lecz 
najważniejszą jest prócz znakom itych wód so lanko­
wych idealny klimat Rabki.

Główną cechą zimy w Rabce jest zupełna cisza 
powietrza i mała wilgotność. W ia tr  nie wieje prawie 
nigdy, południowy wiatr halny nie dochodzi do R ab­
ki. a od zachodnich i północnych wiatrów jest zd ro­
jowisko dobrze zasłonięte górami. To też w spokoj- 
nem powietrzu okiść leży tygodniami na drzewach, 
tworząc czarowne obrazy, a mróz nawet nie daje się

J r .  Kazimierz Kaden, w łaściciel Rabki i Prezes Komisji 
Zdrojowej.

dżiny Kadenów. Dr. Kazimierz Kaden jest równocze­
śnie prezesem Komisji Zdrojowej, pod którego sprę- 
żystern i pełnem inicjatywy kierownictwem rozwija 
się Rabka w bardzo szybkim tempie, cieszy się w zi­
mie coraz większem uznaniem, frekw encja  z roku  na 
rok wzrasta, a rozgłos o walorach zdrojowiska rozcho­
dzi się po całej Polsce.

Najm łodsi narciarze w Rabce.

odczuwać. Przyczyną tego jest suchość powietrza i sil­
na insolacja. Szczególnie w styczniu i lu tym  słońce 
operuje niezwykle silnie, s tw arzając świetne w arunki

Zakład zegarmistrzowski Franciszka Zactiary
Rabka-Zdrój. — Kiosk w centrum  zakładu.
wykonuje wszelkie roboty w zakres zegarmistrzostwa 
wchodzące, sumiennie, punktualnie i tanio. — Poleca 

pamiątki rabczańskie i rzeźby w drzewie.

Pracownia obuwia „POSTĘP" 
JÓZEFA STALINA

W RABCE, ul. Kolejowa (naprzeciw nowego kościoła)
poleca obuwie na miarę (spacerowe), dam skie, męskie oraz dziecinne, 
jak  również obuwie sportowe, narciarskie i robocze. W szelkie napraw y 

po cenach konkurencyjnych.
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„STORCZYK"
PENSJONAT Felicji BRZEKOWSKIEJ
w Rabce, w  dzie ln icy Słone obok skoczni

poleca pokoje ogrzane po zniżo­
nych cenach, informacje telef. 7 6.

DROGERIA CENTRALNA Mra I. PILCERA
w  Rabce, ul. Kolejowa, willa „Opatrzność"

posiada na składzie pierwszorzędne artykuły krajowe 
i zagraniczne: ogólno-drogeryjne, kosmetyczno-perfume- 
ryjne, s p o r to w o  - galanteryjne, domowo - gospodarcze, 
elektryczno-radjowe i fotograficzne. — W aga osobowa.

do leczenia słońcem. Mgły n iem a w Rabce nigdy. Kil­
kanaście pensjonatów  otw artych  w zimie zapewnia 
kuracjuszom  m aks im um  wygód i starania . W szystkie 
zimowe pensjonaty  posiadają  wodociągi, kanalizację, 
światło elektryczne, a co najważniejsze, na miejscu 
kąpiele solankowe, co umożliwia korzystanie  z zabie­
gów leczniczych.

Urządzenie to doprow adzające na tu ra ln ą  solan­
kę do domów jest naogół mało znane, a jest to prze­
cież niezwykłem udogodnieniem, że i w zimie m ożna 
przeprow adzić kom pletną kurację  rabczańską.

urządzona na  kortach  tenisowych w cen trum  parku, 
gromadzi całą młodzież g im nazjalną  i dorosłych a m a ­
torów łyżw. Na torze saneczkowym  cały dzień n ie­
ustanny ruch. Amatorzy nar t  m ają  do dyspozycji ide­
alne tereny narciarsk ie  bezpośrednio przy Zakładzie 
i dalsze dla wytrawniejszych narciarzy jak  M ad e jo ­
wa, Turbacz, Bania, Grzebień, na k tó rym  znajduje 
się skocznia.

O ryginalna sosna przy głównej arte rji w Rabce-Zdroju.

Już od pierwszych dni g rudnia  zaczyna być roj- 
no w Zakładzie. Pierwsze m rozy  stw arzają  idealne 
w arunk i dla sportów zimowych. Ślizgawka wzorowo

Dr. SI. Tomczyk, burm istrz Rabki.

Rabka z każdym  rokiem  dąży do postępu i ci, 
którzy pamiętają Rabkę z przed kilku jeszcze lal, mile 
teraz będą zdziwieni na widok wielu zmian na lepsze. 
Zasługa to czynników rządzących R abką tj. Gminy. 
Komisji Zdrojowej i Zarządu Zdrojowego.

Należy podnieść bardzo ważną działalność Sani­
tarnej Komisji, k tóra swemi zarządzeniam i odrioszą- 
cemi się do hygieny, czystości i porządku w pensjona­
tach przyczynia się wielce do walorów leczniczych 
Rabki. Działalność lekarza zdrojowego p. Dr. S. No­
wosielskiego jest godna uznania za jego energiczne 
i pełne poświęcenia oddanie się pracom złączonym 
z działalnością sanitarną na terenie Rabki-Zdroju.

RESTAURACJA JÓZEFA STRĄCZKA
W RABCE-ZDROJU, W RYNKU

detaliczna sprzedaż wódek i likierów, poleca obiady 
domowe, śniadaniami 'kolacje po cenach najniższych.

Sklep spożywczy i piwiarnia
FRANCISZKA BALI 

Rabka-Slone, przy ul. Piłsudskiego
poleca .wszelkie tow ary spożyw cze i delikatesy. Pokoje zim owe  
w raz z  kuchniam i w w illi p rzy drodze nad skocznią do w ynajęcia.
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PODHALAŃSKA WYTWÓRNIA PIECZYWA

„ Z D R O W I E "

M. Bogdanowskiego w Rabce  —  poteca wszelkiego rodzaju pieczywo.

Gmina Rabka porządkuje  się, a naw et stopniowo 
europeizuje od r. 1928, tj. gdy na czele Gminy stanął 
n iestrudzony i dzielny działacz społeczny burm istrz  
Dr. Stanisław Tomczyk i jego zastępca Franciszek 
Rala, dzielny współpracownik burm istrza . Dzięki ini-

Franciszek Bala, zastępca burm istrza Rabki.

cjatywie burm is trza  Dra Stanisława Tomczyka, po­
parte j jednom yślnie przez wszystkich członków R a­
dy gminnej, przeprowadziła  gmina w ostatnich latach 
następujące inwestycje: popraw iono gruntow nie  d ro ­
gę przez Słone i Rabkę; gm ina przyczyniła się do b u ­
dowy drogi do Zarytego, przez co została skróconą 
droga do K rakow a o 6 kim., w ybudow ano most na 
Rabie, drogę do Zaborni, zbudow ano chodnik  w ry n ­
ku. Gmina w porozum ieniu  z Komisją Zdrojową bie­
rze udział w pracach  regulacyjnych Rabki. Również 
w dziedzinie sanitarne j okazała gm ina wielki postęp,

przez zaangażowanie stałego weterynarza. Ponadto 
rozszerzono lokal gminy; zorganizowano straż pożar­
ną i zakupiono m otopom pę za 40000 zł.

Mimo istnienia dwóch władz w zdrojowisku, tj. 
Gminy i Komisji Zdrojowej, obie te władze pracują  
wspólnie w harm onji.

W przyszłym roku  przystępuje Gmina, Komisja 
Zdrojowa i Zarząd Zdrojowy do rozpoczęcia prac k a ­
nalizacji Rabki, budowy wodociągu, dróg i jezdni 
asfaltowych.

W szystkie te inwestycje m ają  niewątpliwie bar-

W ycieczka na to r saneczkow y w Rabce.

dzo duże znaczenie. Postawienie bowiem Rabki na 
europejsk im  poziomie, podniesie nietylko jej walory 
lecznicze i klimatyczne, ale oznaczać będzie zw rotny 
punk t w rozwoju zdrojowisk Podhala.

n f

STANISŁAW WARCHAUWSKI
Z A K O P A N E ,  U L IC A  K O Ś C I E L I S K A  L .  12 -  (O B O K  S P Ó Ł K I  H A N D L O W E J )

c h .

Towary łokciowe, galanteryjne, bielizna, przybory do 
szycia i haftu nici. guziki, rękawiczki, wyroby D. M. C

:

MICHAŁ PĘD Z IM Ą Z
Wytwórnia rzeźb artystycznych i stylowych, hurtownie 
i detalicznie po cenach bezwzględnie konkurencyjnych.

Poczta Skom ielna-B iała. Stacja kolej. Chabówka.

Bolesław KUMMER [Tom asz TORBAil
Zakład instalacyjny d la wodociągów i centr. ogrzewań

Rabka-Zdrój, tel. 54. Filja Zakopane, Krupówki 15.
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Rabka Zdrój 
PENSJONAT „ROKITNA"

IULJ1 GRZEGORCZYKOWEI
OtwaTty cafy rok, w centrum  Z akładu i blisko łazienek 
i źródeł miner., p arku  zakład., to ru  saneczkowego, n a r ­
ciarskiego i ślizgawki. Pełny kom fort. W erandy, balkony, 
radjo , fortepian. K uchnia sm aczna i obfita. Ceny b. p rzy ­
stępne. Na życzenie w ysyła się szczegółowe inform acje.

Pierwszy sezon zimowy w Szczawnicy.
W  ostatn ich dniach ruch  w Zdrojowisku znacz­

nie ożywił się. W span ia ła  pogoda słoneczna, śnieg 
tak w Szczawnicy jak  i w górach doskonale nadający 
się do sportu  narciarskiego. W  Zdrojowisku um ie­
szczono na sezon zimowy ośrodek narciarsk i 1 psp. 
z Nowego Sącza składający  się z ku rsu  oficerskiego, 
podoficerskiego i dwóch większych oddziałów strze-

i arch. Sławińskiego. K onstrukcję  drzewną skoczni 
w ykonał Jan  Malinowski przy  pomocy obywateli 
Szczawnicy W yżnej i Szczawnicy Niżnej, którzy bez­
in teresownie ofiarowali pracę. Uroczyste otwarcie 
skoczni nastąp i 2 lutego br. zaś w dniu 1 lutego br. 
odbędzie się bieg zawodowy narc iarsk i 10 k ilom etro ­
wy między Czorsztynem a Szczawnicą. Ceny w pen-

Na lewo u góry: w idok na Poprad w Żegiestowie. — Na praw o: krynicki to r saneczkowy. 
W dole, na lewo: narc ia rsk a  w ycieczka dzieci w Rabce. — Na praw o: H ala Gąsien. w zimie.

leckich. Na ukończeniu budow a skoczni narciarskiej 
w Szczawnicy na stokach góry „ J a rm u ty “ b udow a­
nej s taran iem  gminy Szczawnicy Wyżnej, subwencjo­
nowanej przez Komisję Zdrojową i Towarzystwo P ie­
nińskie w Szczawnicy. Budowę skoczni przeprow adza 
oddział pionierów 1 psp. pod dowództw em K apitana 
Tem plera  wedle p lanu podanego przez K apitana 1 
psp. S tachowiaka opracowanego przez Inż. W ężyka

sjonatach znacznie obniżone. Cena całkowitego 
u trzym ania  wraz z ogrzanym  pokojem  od 7 do 9 zł. 
Dojazd au tobusam i z Nowego Sącza (dworzec au to ­
busowy) Starego Sącza (dworzec kolejowy) dwa razy 
dziennie 6.30 rano  i 2 popołudniu, z Nowego Targu 
(z Rynku) we w torki i czwartki o godz. 1-szej w p o ­
łudnie. W oda  kruszcow a z 7 źródeł leczy skutecznie 
wszelkiego rodzaju  cierpienia.

O O iO  0 - 0  0 - 0  O O  O O  O O  ( X t  O O  O O  C O  C . O O  O O  ( X )  O O  C O  C O  O O < X 3  OSO < > o  c o  o s o  o s o  o s o  ( X )  o o  o

m m z  u i a u i i ^KRYNICA ZDRÓJ WILLA „DN1ESIRZANKA
położona w centrum  zdroju, obok kościoła i Nowych Łazienek poleca po­

koje słoneczue bez utrzym ania. Zgłoszenia przyjm uje zarząd. 8
O080050050050050OSO _>0 OO OO OO OO <1*0 OO OO 06000CO050000000050000000050CO O
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99 B i a ł y  s e z o n ” w  K r y n i c y .
Na tegoroczny sezon zimowy przygotow ano cały 

szereg imprez sportowych, przy  zastosow aniu  różno­
rodnych ulepszeń i wprow adzeniu  nowych urządzeń, 
z k tórych  do najważniejszych należy opisyw any już 
n ie jednokrotnie  wspania ły  stadjon hokejowy, na 
w ielkoświatową zak ro jony  skalę, o blisko cztero-tv- 
s ięcznych trybunach  dla widzów. P onadto  ulepszono 
olbrzymią, na wzór o limnijskiej w St. Moritz zbudo-

dzynarodow e saneczkowe m istrzostw a Polski, 12 14
lutego m istrzostwa narciarsk ie  okręgu Krynickiego 
wreszcie 1 m arca bieg narciarsk i Krynica-Żegiestów.

P rzybyw ający  do Krynicy dla leczenia się, dla 
odpoczynku i uspokojenia  nerw ów  - zna jdą w ró w ­
nej, pięknej pogodzie zimowej świetne wyniki k u ra ­
cji, świetny odpoczynek i ukojenie skołatanych ner­
wów.

Telem ark.

w aną skocznię narc iarską , oraz przepiękny tor sa ­
neczkowy. Tegoroczny bogaty p rogram  im prez spor­
towych rozpoczął się dnia 1 stycznia IV. Międzyna­
rodowym turniejem o mistrzostwo Krynicy. W  mie­
siącach styczniu i lu tym  będą miały miejsca liczne 
turn ie je  sportowe o charak terze  międzynarodowym , 
a mianowicie: od 1 6 stycznia o mistrzostwo Kry­
nicy, 5 i 6 stycznia m iędzynarodow y pokaz jazdy  fi­
gurowej na  łyżwach, 24 stycznia m iędzynarodowy 
konkurs  skoków narciarskich , 7 i 8 lutego III. mię-

Dla sportu zaś, dla narciarstwa, saneczkarstwa 
i wycieczek ustalone w arunki zimowe tworzą p ierw ­
szorzędny sezon. Halne wiatry, które nieraz przez 
jedną noc mogą popsuć narciarzowi całą p rzy jem ­
ność w Krynicy są nieznane. Pierwsze opady śnieżne 
u k ładają  podkład, którego żadna zimowa odwilż sto­
pić nie jest w stanie.

Jeśli ktoś szuka zimy, prawdziwej, mroźnej, g ó r­
skiej zimy —  ten znajdzie ją  w najlepszym gatunku 
w Krynicy.

ZAKŁAD D E N T Y S T Y C Z N Y  — CAŁY ROK OTWARTY

KRYNICA-ZDROI lekarz dentysta j. schimek
*  WILLA „ROMANÓWKA“ NAPRZECIW KOŚCIOŁA.
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Pensjonat w willi „S T A S IN "
Z A K O P A N E B u l w a r y  Słowackiego, telefon 515

fdaw n ie j P E N S J O N A T  „ Z IE M IA Ń S K I" ) .

Poleca: poko je  słoneczne z  ciepłą i z im ną wodą bieżącą, kom ­
fortow o  urządzone z  utrzym aniem . —  R adio , p ianino, gra­
mofon. —  Salon, czyteln ia , taras i ła zienki do u ży tku  gości.

Kuchnia wyborowa. O bok w iłli garaże. Ceny przystępne.  [

Z O F JA  AU LIC H O W A

Żegiestów w sezonie zimowym.
Do n iedaw na znanym  był Żegiestów jedynie jako  

uzdrowisko, jako  stacja lecznicza, wysoko ceniona 
z uwagi na  siłę i znaczenie jej wód. Niezwykle sk u ­
teczne szczawy alkaliczne Żegiestowa, miały od da­
wien daw na swą usta loną sławę. Znaw cy twierdzili, 
że żegieslowskie wody nie ustępują najbardziej zn a ­
nym źródłom zagranicznym, co zresztą balneologicz­
ne badania  potwierdziły. Zdrojowisko pracowało do 
ostatniego prawie czasu tylko latem, zimą natom iast 
pozostawało zam knięte  dla kuracjuszy.

Dopiero w ostatn ich  czasach uruchom iono  w Że­
giestowie sezon zimowy. Okazało się bowiem, że nie 
tylko kuracjusze, ale także szerokie rzesze turystów  
a zwłaszcza narciarzy, polubiły  to urocze zdro jow i­
sko. Żegiestów położony jest w p ięknym  wąwozie 
górskim, a wieniec okolicznych szczytów, rozwiera 
się łagodnie jedynie na południe, zostawiając wolny 
przystęp dla słońca i powietrza. W sku tek  tego k li­
m at  Żegiestowa w ykazuje wiele cech k lim atu  podal- 
pejskiego, a zimowe w arunki śnieżne, należą do n a j ­
lepszych i najrów nie jszych  w dolinie malowniczego 
Popradu .

Narciarze chętnie zjeżdżają do Żegiestowa, gdyż 
świetne tereny narciarskie i zajmujące wycieczki, two­
rzą dla nich wielką siłę przyciągającą. Wycieczki n. p. 
na Łopatę, do Kamienia, n a  szczyt Czerszla, n a  Kicze- 
rę, a dla zwolenników dalekich wędrówek wyprawy 
na odległe szczyty i granie Beskidu Sądeckiego i Kry­

nickiego, zadowolić m uszą największych naw et b y ­
walców śnieżnych gór.

W  sezonie zimowym m ożna przeprowadzać k u ­
rację, za opłatą ryczałtową, w kwocie zł. 280.—  za 
trzy tygodnie i zł. 370.- za cztery tygodnie, z w y ją t­
kiem czasu Świąt Bożego Narodzenia, tj. od dnia  15 
grudnia do dnia 15 stycznia.

W  kwocie tej mieszczą się wszystkie opłaty, jak 
utrzymanie, mieszkanie, kąpiele, taksa zdrojowa i t. d.

Kuracjusze są ulokowani w Domu Zdrojowym 
centralnie ciepłą wodą ogrzewanym, w którym  w yda­
je się kąpiele mineralne, borowinowe pełne i okłady.

W  sezonie zimowym ceny pokoi są takie same jak 
w sezonie jesiennym, dolicza się jedynie 50 gr. za 
ogrzewanie i 50 gr. za światło dziennie.

Ceny pokoi wynoszą od 7-miu do 10.50 zł. dzien­
nie, taksa zdrojowa zł. J  tygodniowo, u trzym anie ca ­
łodzienne zł. 7.— Można jadać także a la carte, co w y­
niesie taniej albo drożej, zależnie od w yboru potraw.

Od Świąt Bożego Narodzenia, został w Żegiesto­
wie zorganizowany stały kurs narciarski urządzony 
przez Krakowskie Tatrzańskie Towarzystwo Narciar­
skie. - Przed Domem Zdrojowym, jak  corocznie, u rzą ­
dza się ślizgawkę. - Zarząd Zakładu urządza kuligi 
i wycieczki narciarskie.

W  restauracji gra stale m uzyka podczas obiadu 
i kolacji. W  sali resturacyjnej są codziennie dancingi.

Z A K O P A N E

W il l a  „ D i a n a 4*
UL. ZAMOJSKIEGO -  TELEFON 489

PENSJONAT 
JD ■ r o w e j  ABRUTINOWEJ

Komfortowa murowana willa, centralne ogrzewanie, 
bieżąca ciepła i zimna woda w pokojach. -  Wykwint­

na kuchnia Piękne położenie.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. ' —

Uwaga?
Znany salon m ody m ęskiej w  Zakopanem
St. Wilczyńskiego

zosta ł przeniesiony z rynku na 
ulicę KOŚCIUSZKI obok Trzaski.
Poleca na sezon zimowy olbrzymi zapas 
kostium ów  n a r c ia r s k ic h .

Z poważaniem
ST. WILCZYŃSKI.
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Zawiadamiam, że nie prowadzę, ju ż  pensjonatu ^JT f  f  f f  • \  T
„J A S N A  P A N I", natomast w obecnym sezonie zimo- lO t)C X  t
wym prowadzę p o d  wspólnym zarządem Pensjonaty: c f

W ZA K O P A N EM , UL. ZAM O JSK IEG O , TELEFON NR. 595.
Prosząc wszystkich moich P.T. Gości o zaszczycenie mnie nadal swoimi wzglądami, pozostają z poważaniem

ZO F JA G ERM A1N

Z Pienin i Beskidów Śląskich.
Rozwój narciarstwa idzie w żywiołowym tempie 

naprzód. Idzie, gdyż królewski ten sport znajduje 
z każdym  rokiem więcej zwolenników i bodaj jeszcze 
kilka lat, a będzie tak popularnym  jak na północy.

Nie rzadko widać górali zdążających z mlekiem 
w plecaku, którzy jadąc na nartach, ułatwiają sobie 
tak bardzo utrudnioną kom unikację w górach.

Ludność miejska, odcięta od cudów natu ry  i ska­
zana na  wegetację wśród kurzu  i dymu gryzącego, 
idąc za potrzebą chwili stwarza nowe ośrodki zimo­
wych sportów.

Poza Zakopanem, stolicą zimowych sportów, zi­
mowymi zdrojowiskami jak: Krynica, Żegiestów, R ab­
ka, Truskawiec —  powstały w Pieninach i w Beski­
dach Śląskich nowe „zimowiska".

Oto przygotowania czynią na przyjęcie narciarzy 
i kuracjuszów: Szczawnica, Krościenko n/D. i Czor­
sztyn, a nawet Sromowce Niżne. To w Pieninach.

A Beskidy Śląskie?
One reprezentują znanymi już miejscowościami 

jak  Wisła, Ustroń i Jaworze swoje piękne tereny. Są 
tam sanatorja, pensjonaty, są hotele, czy wygodne i ta ­
nie domy mieszkalne.

Pamiętajcie, iż grosz wydany na podtrzymanie 
zdrowia, to najlepsza inwestycja, największa oszczęd­
ność, to wzbogacenie kapitału  narodowego.

SZCZAWNICKIE ZIMOWE IMPREZY SPORTOWE.

1 lutego 1932. Narciarski bieg 18 km.
2 lutego 1932. Poświęcenie i otwarcie skoczni 

narciarskiej.

ZIMOWE IMPREZY SPO RTO W E W7 WIŚLE.

24 stycznia 1932. Raid narciarski: Barania Gó­
ra -— Równica — Ustroń.

1-2 lutego 1932. Narciarskie zawody graniczne 
i turniej hokejowy.

7 lutego 1932. Narciarskie zawody Zw. Strzelec­
kiego i A. Z. S.

12-14 lutego 1932. Mistrzostwa narciarskie O krę­
gu Krak. Śl.

Bukowina.
Najpiękniejsza wieś pod Tatrami.

Bukowina pod Tatram i jest już znanem letniskiem 
i „zimowiskiem" wysokogórskiem, gdyż posiada w a­
runki, stawiające ją zasłużenie w rzędzie na jzdrow ­
szych i najmilszych miejscowości wypoczynkowych 
w Polsce. Bukowina popularna przed dziesiątkami 
łat —  tamtędy szły wycieczki wózkami do Morskiego 
Oka, zanim zaczęto budować gościniec z Zakopanego 
przez Cyrlę i Łysą Polanę —  potem  odsunięta na bok

i niemal zapomniana, została ponownie „odkryta" do­
piero po wojnie i dziś cieszy się rosnącem żywiołowo 
zainteresowaniem w najszerszych sferach inteligencji 
polskiej. Patronuje jej dziś „Towarzystwo Przyjaciół 
Bukowiny".

Dzięki otwartem u położeniu wzdłuż grzbietów 
górskich, na  wysokości do 1000 m. nad  poziomem m o­
rza, otwiera się z każdego punk tu  wsi przepiękny wi-

A d w o k a t  D r .  A R T U R  T R I E B E R
OBROŃCA W  SPRAW ACH KARNYCH 

W  ZAKOPANEM, KRUPÓW KI L8. DOM W. KRZEPTOWSKIEGO.
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p e n s j o n a t y  „ZAGŁOBA" i „NASZA"
otwarte cały rok pod nowym zarządem otwarte cały rok

ZAKOPANE, UL. ZAMOJSKIEGO, TELEFON Nr. 595.

Położone w dużym lesistym  ogrodzie, z widokiem  na tatry, 
najładniejszy punkt Zakopanego, polecają słoneczne pokoje  
z werandam i, w oda b ieżąca ciep ła  i zim na, utrzym anie w y­
kwintne, doborowe tow arzystw o, pianino, patefon, ceny niskie.

dok na zalesione pobliskie regle i niedalekie pasmo 
Tatr. Poczynając od grupy  Tatr  Bielskich z H aw ra­
niem, Muraniem i Nowym Wierchem po przez grani­
towe szczyty Tatr Wysokich z groźnym Lodowym, aż 
hen ku widniejącemu w oddali Giewontowi -  widać 
z Bukowiny cały łańcuch tatrzański nader plastycznie. 
Dla bliższych i dalszych wycieczek w Tatry jest Buko­
wina doskonałcm miejscem wypadowem.

kowińskie, znajdą tu prócz niezwykle czystego powie­
trza, wspaniałe widoki górskie, wycieczki, i spacery, 
a przemęczony mieszkaniec miasta —  cichą wieś gór­
ską, pełną słońca, spokoju. Narciarz wreszcie, tuż za 
progiem chaty, ma bezbrzeżne przestrzenie dla w ędró­
wek po śniegu.

Jakkolwiek Bukowina pragnie u trzym ać charak­
ter wsi podtatrzańskiej z góralskim strojem, gwarą

W idok z Bukowiny na M urań i Hawrań.

Na bukowińskich wierchach prawie przez pięć 
miesięcy leży śnieg. W arunk i terenowe i widokowe 
sprawiają, że Bukowina ma wspaniałe tereny narciar­
skie. równające się karpackim.

Do zalet terenowych i widokowych Bukowiny do­
dać należy i to. że wieś zamieszkuje ludność rdzennie 
góralska, zachowująca swe piękne stroje i ciekawą 
gwarę: ludność bardzo życzliwie dla swoich gości uspo­
sobiona.

Letnicy i turyści, przybywający na wierchy bu-

i staremi obyczajami -  to jednak stworzyła w spa­
niały ośrodek kulturalno-oświatowy. Jest nim własny, 
ogromny „Dom Ludowy-1, zbudowany w stylu góral­
skim. Koncentruje się tu życie, nietylko wszystkich 
miejscowych organizacyj społecznych, lecz także życie 
letniskowe i kulturalne.

W  domu tym znajduje się bibljoteka dla użytku 
mieszkańców wsi i letników, tu odbywają się także 
zebrania towarzyskie gości. Na scenie i sali, często 
rozbrzmiewa śpiew i m uzyka góralska, a w czasie im-

WYTWÓRNIA NART ZAKOPANE STANISŁAW  ŻUREK j
S p r z e d a ż  n a r t  h u r t o w a  i d e t a j l i c z n a .  -  O l a  W o j s k a ,  P r z y s p .  W o j s k . ,  W y c T .  F i z y c z . .  G i m n a z j o m  i K l u b o m  s p o r t o w y m  s p e c j a l n e  z n i z k i .
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prez i przedstawień miejscowego teatru góralskiego — 
urządzanych przez Zarząd Domu Ludowego i Tow. 
Przyjaciół Bukowiny, nierzadko tańczy się „zbójnic­
kiego". W  specjalnie urządzonych pokojach, mieszczą 
się kursy  spółdzielcze, oświatowe itp., które odbywały 
się zresztą już w ubiegłym sezonie.

„Dom Ludowy", który jest placówką kulturalno- 
oświatową, nie liczącą wyłącznie na  zyski, idzie wszel­
kim pokrewnym  organizacjom na rękę. Oddaje więc 
pokoje z pościelą i całem utrzym aniem  po nader przy­
stępnych cenach —  a salę na wykłady.

Na bieżący sezon zimowy, Zarząd Domu Ludo­
wego otwiera we własnym  zarządzie kursy  narciarskie 
dla miejscowej młodzieży i swych gości zimowych, 
z własnym instruktorem. W  tym celu zostaje otwarta 
w Domu Ludowym  „gospoda turystyczna" z pościelą 
i u trzym aniem  dla całych wycieczek, względnie po ­
szczególnych narciarzy.

W  ten sposób organizacja społeczna, opiekująca 
się wsią, pragnie miłośnikom naszych gór, narciarzom, 
a szczególnie młodzieży z dolin, uprzystępnić nietylko 
pobyt w Bukowinie, lecz i bliższe poznanie tej n a j ­
piękniejszej wsi pod Tatrami.

Bukowina jest oddalona od stacji kolejowej w P o ­
roninie o 8 kim., posiada w miejscu pocztę, telefon, 
lekarza, oraz kilka pensjonatów czynnych cały rok. 
Jest jeszcze kilkadziesiąt góralskich domów letnisko­
wych z ciepłemi pokojami -  skromnie um eblow a­
nych, przeważnie jeszcze bez pościeli.

Wszelkich informacyj o kursach narciarskich 
i warunkach  pobytu w~ Bukowinie udziela Zarząd Do­
m u Ludowego w Bukowinie.

JAN GAŁDYN.

Poronin.
Ktokolwiek zdąża z Polski do Zakopanego, „ jak ­

by nie było", koleją, czy samochodem, musi zawadzić 
o Poronin. Miejscowość ta położona u stóp Tatr, posia­
da jak  ogólnie wiadomo wszelkie w arunki do popiera­
nia jej. Pierwsza rzecz to ładne położenie, znakomita 
kom unikacja z Zakopanem, a więc koleją czy au tobu­
sami, które kursu ją  co godzinę, a od biedy m ożna so­
bie pozwolić i na  tańszą komunikację, tj. piechotą. 
Wszystkiego około 7 km.

Wielka ilość pensjonatów może dać dużo wygod­
nych pomieszczeń, przyczem należy z uznaniem pod­
kreślić, iż ceny z pełnem utrzymaniem, a zatem po­
kój z opałem, światłem i obsługą i jedzeniem (pięć r a ­
zy dziennie) m ożna mieć już od Zł. 6 dziennie.

Sekcja narciarska T. S. „W isła" rozwinęła w bie­
żącym sezonie zimowym bardzo ożywioną działal­
ność. Przygotowano szereg imprez sportowych, które 
będą niewątpliwie a trakcją  sezonu.

Mamy do zanotowania dodatni fakt wybudowania 
skoczni narciarskiej na północnych stokach Orawco- 
wego Wierchu. W  dniu 10 bm. odbyło się poświęcenie 
nowej skoczni w Poroninie pod protektoratem staro­
sty Skaleckiego.

Tereny narciarskie są znakomite, a w arunki śnież­
ne, te same co w Zakopanem, da ją  możność doskona­
lenia się w tym sporcie. Jedźcie do Poronina. Jest tam 
dobrze i tanio.

Zakopana Bystre

Idealny punkt dla narciarzy  
Poleca pokoje słoneczne i c iep łe — kuchnia 
sm aczna i obfita. — C en y  u m ia r k o w a n e .

Pensjonat ,,M ASCO TTE'‘
Zattopane, ul. Cltałubińshiego. — Teł. 283.
Poleca słoneczne pokoje komfort. Bieżąca ciepła i zimiia 
woda. Wykwintna kuchnia. Ceny bardzo przystępne.

Z A K O P A N E  

Hotel-Pensjonat f « T P Z y  R Ó Z G *1
ulica Chramcówki Telefon 279

Poleca pokoje. Pełny komfort jak: centralne ogrzewanie, w o ­
da bieżąca ciepła i zimna Kuchnia wykwintna Ceny niskie.
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ZAKOPANE Waine dla sportowców! ZAKOPANE
Ubrania S P O r t O W E  dla ^a11 1 P a n ° w  wykonuje po najp rzy stęp n ie jszy ch  cenach  
— — HM i M i — — — — — — — me p r a c o w n i a  k r a w i e c k a  S T A N I S Ł A W A  W I L K A

ulica Kościeliska 15, v is a wis „ O c h ro n k i" .
Zamówienia wykonuje na żądanie w przeciągu 24 godzin.

Jordanów.
Jordanów, miasteczko górskie położone na szlaku 

turystycznym Riabia Góra —  Luboń, nad rzeką Ska­
wą, rozbudowane na wzgórzu 500 ni. n. p. m. wśród 
zalesionych stoków górskich w malowniczej okolicy

B urm istrz Jordanow a Józef Kukla.

posiada bardzo dogodne w arunki dla letników i spor­
towców, przybywających w te strony. Bliskość lasów 
świerkowych, kąpiele, możność korzystania z wycie­
czek na wyższe szczyty górskie, w niedużem oddale­
niu od Jo rdanow a położone, umożliwiają tak letnikom, 
jak i sportowcom bardzo urozmaicony i interesujący 
tryb życia w okresie pobytu wypoczynkowego. A jest 
wiele, bardzo wiele wartościowych poczynań na terenie 
Jordanowa, zasługujących na uznanie i s twarzających 
dla sportowców dogodny ośrodek dla icli wyczynów 
i imprez sportowych. Dwie skocznie narciarskie, sta-

djon sportowy i 1. d. gromadzą tak zimą. jak  i latem 
liczne rzesze naszych sportowców. Duszą życia spor­
towego jest kpt. Batfeg, który ma znaczne zasługi na 
polu życia sportowego, dla którego położył taki ogrom 
pracy.

Jordanów  rozwija się z roku na rok. W  ostatnim 
roku powstało bardzo wiele estetycznych budowli, do 
których zaliczyć należy gm ach sem inarjum  nauczyciel­
skiego, który pod względem estetycznym jest ozdobą 
miasta.

Burmistrz miasta, p. Józef Kukla, nie szczędzi p ra ­
cy, by Jordanów  posiadał wszelkie możliwe udogodnie­
nia i przedstawiał się pod każdym  względem jak n a j ­
lepiej, -  - to też nie dziw, że cieszy się ogólnem uzn a ­
niem za swe zasługi, położone około rozwoju miasta. 
Komunikacja kolejowa i autobusowa bardzo dogodna 
dla szybkich dojazdów do uzdrowisk, jak: Rabka, 
Szczawnica, Zakopane.

Straż ogniow a w Jordanow ie.

Jordanów dzięki taniości mieszkań i kosztów 
utrzymania, oraz przy przysługującej letnikom 50"/„ 
zniżce kolejowej, nadaje się idealnie na letnisko.

Z a k o p a n e  !

ulica 

■ t a ł u l i ń s l u S Ł
Z akopane< 9 i c r n ) s z c i * z ę d v n y  ■ ■

Hotel m Seii«jcnal

•  f t  . N um er
enaissancc 1.1.,... 4»

*

" « » »  *
Z i m n a  • c i e p ł a  n i c J a i  —  ' C e n t r a l n e  c g r z e r o a n S c i

nc poło zenie, 'Ceaiy umiarltoiDanc,
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Sztuka Podhalańska.
Stanisław Galek.

Stanisław  Gałek. — „M orskie 0 k o “.

zie górskim  (Tatr). S tudja m alarsk ie  odbyw ał w Szko­
le Sztuk Pięknych w Krakowie pod kierunkiem prof. 
Jan a  Stanisławskiego i Jack a  Malczewskiego w aka- 
demji Sztuk P ięknych  w P aryżu  oraz w M onachjum. 
Następnie wyjeżdżał na dalsze stud ja  do M onachjum, 
na Krym i do Włoch, skąd przywiózł m nóstw o prac 
swoich. P ierwsze trzy  obrazy swoje o m otyw ach 
ta trzańsk ich  wystawił Gałek w 1900 r. w salach Su­
kiennic w Krakowie, z k tórych  jeden został sprze­
dany i za te pieniądze a r tys ta  wyjechał do Paryża. 
Po odbyciu tam  studjów  dodatkow ych powrócił do 
kraju, gdzie już stale wystawiał prace swoje w K ra ­
kowie, we Lwowie, w W arszawie, w Poznaniu, w Lo­
dzi i w innych m iastach  Polski, oraz —  zagranicą — 
w W iedniu  w Kiinstlerhausie i w „Secesji".

O trzymał nagrodę Akademji Sztuk Pięknych 
w K rakowie za obraz na tem at ,,Muzyka". Obrazy 
zaś jego — osnute na tle tem atów  ta trzańskich, zak u ­
pione zostały do Muzeum Narodowego w W arszawie, 
do Muzeum w Bydgoszczy i we Lwowie.

Twórczość Gałka polega na wydobywaniu 
wszystkich efektów świetlnych, jakie da ją  nastro je  
ta trzańskie j  (górskiej) atmosfery.

W  obrazach Gałka wyczuwa się ogrom ną grę 
nastro jów  nieba, w rodzaju  pejzaży prof. S tanisław­
skiego, które, jak  wiadomo, s tanow ią istne perły m a ­
larstw a polskiego.

Jeden z najw ybitn ie jszych  m alarzy  Tatr,  stale 
od szeregu lat zamieszkały w Zakopanem.

Urodził się dnia 14 września 1876 roku  w Mo- 
krzyskach, parafji  Szczepanów, pow. Brzeskim, woj.

Stanisław  Galek. — „Portret*1.

K rakowskiem . Ukończył szkołę zawodową rzeźby fi­
guralnej z Zakopanem , gdzie przebywa od 13-go ro ­
ku życia, idąc i kształcąc się o własnych siłach. Od 
najwcześniejszej już młodości przerzucił się Gałek 
z rzeźby na m alarstwo, specjalizując się w k ra jo b ra ­



Nr. 1-2 ECHO ZDROJÓW  PODHALA I KARPAT 17

Jan Gąsienica Szostak.

Urodził się w Z akopanem  w r. 1895 uczęszczał 
do g im nazjum  w Nowym Targu, następnie ukończył 
pięcioletni ku rs  rzeźby figuralnej i dwuletni kurs m a ­
larstw a w Szkole Przemysłu Drzewnego w Z akopa­
nem, poczem u prof. Jan a  Bukowskiego w Krakowie 
pracow ał nad dekoracją  kościelną, a w Akademji p a ­
ryskiej s tud jow ał u prof. K laudjusza Castelucho.

Istnieje wielu m alarzy  i rzeźbiarzy szukających 
oryginalności w naśladow aniu  braków  rysunkow ych 
ludowych m alowideł i w wyszukiw aniu  prostackich 
zestawień barw nych  takich, na jakie stać było poczci­
wych nieuczonych ar tystów  wiejskich. To czego tam ­
ci nie umieli, ci umyślnie pow tarzają .  Szostak nie 
naśladuje u jem nych stron ludowego m alarstw a, ale

larstwa na szkle. Ucieszył się on niezmiernie, gdy 
oglądając prace uczniów Szkoły Zawodowej p rzem y­
słu drzewnego w Zakopanem , k tóra  za dyrekcji B a ra ­
basza stała wysoko, ujrzał pracę konkursow ą swego 
młodego przyjaciela, wówczas ucznia pierwszego ro ­
ku. m ianowicie rysunek  samodzielny fryzu, wyszcze­
gólniony pierw szą nagrodą. Z zadowoleniem i uzn a ­
niem dla szkoły napisał o Szostaku: „Gąsieniców
Ród, wiadomo, że to ów k rzak  zakopiański. —  Niech­
że pamięta, że m a obowiązek stanąć w rzędzie tych. 
którzy sławę Zakopanem u przysparzają".  O swym 
mistrzu w yraża się Szostak: „Ten szlachetny mój 
Przyjaciel skierow ał mię na  właściwe lo ry  i Jemu 
zawdzięczam, że jestem tem, czem jestem".

Jan  Gąsienica-Szęstak. — Fragm ent / . pow stania chochołow skiego w r. 184(i.

szuka natchnien ia  w swojskości, prostocie i szczero­
ści, k tó ra  łatwo m u przychodzi, jako  rodowitem u gó­
ralowi. Układ jego obrazów jest na wskroś dekora ­
cyjny, stylizacja konsekw entna, rytm  linji niezrów­
nany, rysunek doskonały, barw y żywe i silne po m i­
strzowsku rozłożone w płaszczyznach, zgodnie tak 
z właściwością m alow ania  na szkle, jak  i z ch a rak te ­
rem  ludowym. Gdy oglądam y Szostaka M adonny ze 
zbójnikam i i tańce góralskie nie odrazu zdołamy po­
jąć, jak  wielkich s tudjów  wymagało dojście do takiej 
szlachetnej syntezy, jak  jedną kreską ar tys ta  w yra­
ził to, co m alarstw o  olejne może oddać perspektywą, 
a płaszczyznami barw  to, co tam  spraw ia  n ieprzebra­
na ich skala, a w rytownictwie cała sieć li ni j lekkich 
i silniejszych.

W  1921 r. poznał się przypadkow o Szostak 
z Kietliczem-Rajskim, k tóry  go tak polubił, że udzie­
lał m u rad i zachęcił do podniesienia na wyżyny ma-

W inną  zupełnie dziedzinę niż w m alowidłach 
na szkle, przenosi nas Szostak w swych akw arelach. 
Gdy w szkłach daje nam  najszlachetniejszą syntezę, 
tu odtw arza praw dę życiową z życia góralskiego bez­
pośrednio, z całą tężyzną i p ięknem  szalonego ruchu 
jazdy weselnej, pędzących koni, sanek, drużbów i m u ­
zyki. W yzyskuje  tu doskonale białe tło papieru, rzu ­
cając śmiało p lam y lekkiemi dotknięciami pendzla, 
nigdy niepoprawionemi, oddając zimowe dni. w któ­
rych blask słońca przyprósza  drobny, lekko padający 
śnieg, już to roztacza halne mgły i opary  po świeżych 
deszczach. T ak  w szkłach, jak  i akw arelach  łączy 
ar tysta  realizm  właściwy każdej sztuce ludowej, ze 
szlachetnym  idealizmem, bez którego nie może być 
m owy o prawdziwej, wyższej twórczości.

W r. 1931 odznaczony został na wystawie salonu 
dorocznego w Zachęcie w W arszaw ie zaszczytnem 
wyróżnieniem.
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1 Zakopane „Jasna" §
o ul. Gimnazjalna Telefon Nr. 63?. g
a  położony w centrum , wśród lasków, w pobliżu stad  jonów sportowych, i* 
y. poleca pokoje od Zł. 7' - dziennie z pełnem  utrzym aniem . Kuchnia y, (j  obfita i zdrowa. A
OOOOOOOOsOOBOOOOOOOOjOOsOOśOOsOOśOO

 ̂ ZAKOPANE, UŁ. K R U P Ó W K I 3. h*\\------------------------------ i      -------  ix
Lekarz-D entysta £

'j H a lin a  A ugustynow icz Kurmanowiczowa jj
yi Choroby zębów i jam y ustnej — zęby sztuczne. Nt
xj P rzy jm uje : w poniedziałki, środy, piątki od 10—1, codz. od 3—6 pop. [/_y  '    _ ____  __

Wystawa plastyków.
Związek Artystów P lastyków  w Z akopanem  zro­

bił nam  miłą niespodziankę.
Oto w dniu  27 g rudn ia  u. r. otworzył podwoje 

do sal sztuki, k tóra to w ystaw a została obesłana wiel­
ką  ilością płócien. Możnaby śmiało nazwać obecną 
wystawę „reg jona lną“, jako  że przeważająca część 
płócien poświęcona jest kra jobrazow i niebosiężnemu 
i typom góralskim  .

P łó tna reprezen tu ją  nast. m alarze: Barabasz, Bia- 
łyniecki-Birula, Brzega. Stanisław Gałek, Vlastimil 
Hoffman, H annem ann  Maks. Kłosowski Karol, Kla- 
klik Marjan, Malejew, Malicki Tadeusz, Marcinów 
(rzeźba), St. Marek-Mazurkiewicz, Malczewski Rafał, 
W an d a  M ichalska-Popławska, Bekucki, Jan  Rykała,

Stanisław Sobczak, Jan  Gąsienica Szostak, Jerzy 
Śliwka, Alfred Terlecki, Witkiewicz.

Motywy, n ie jednokro tn ie  pow tarzające się z pew- 
nemi odhyleniam i u kilku m alarzy  równocześnie, d a ­
ją sposobność do obserw ow ania indyw idualnej tw ór­
czości i środków, jak im i posługują się nasi mistrza.

W yczyn ciężkiej i twórczej p racy jest godny p o d ­
kreślenia i dlatego szczerze polecam y szerszej p u ­
bliczności odwiedzanie miłych sal, —  wśród których 
oddycha się atmosferą, daleką od trosk codziennych.

Sale mieszczą się w bud y n k u  Bazaru Polskiego, 
ul. Krupówki, (naprzeciw Morskiego Oka). O tw arta  
codziennie od 10— 1.

l ip o  l i c h r o t t i | i 1ROSCIOll

Redakcja nasza o trzym ała w ostatnich czasach 
cały szereg listów w sprawie malowania kościoła 
w Zakopanem.

Z głosów tych bije troska i jednocześnie um iło­
wanie Świątyni, leżącej u stóp Tatr.

Zaniepokojona opinja  publiczna, na k tó rą  sk ła­
dają  się głosy nie tylko miejscowej ludności, lecz rów ­
nież przyjaciół Zakopanego z całej Polski, zapytują, 
dlaczego oddano bez rozpisania k o n kursu  malowanie 
kościoła człowiekowi zupełnie n ieznanem u, o wątpli­
wych i n iestwierdzonych wartościach artystycznych, 
a którego pro jek ty  zostały na posiedzeniu Komisji 
djecez jalno-konsystorskiej odłożone.

Czy wielki Naród Polski, posiadający tylu wy­
bitnych m alarzy  w tern praw dziw ych znawców sztu­
ki i m alarstw a kościelnego może pozwolić na to, by

Z. icm  i v  A » a n o p f 3 n e i n «

w Zakopanem, reprezentacyjnem  uzdrowisku i o w y­
bitnych cechach regionalnych pozwolono na zeszpe­
cenie Świątyni?

Gzy jest do pomyślenia, ażeby piękne witraże 
Stanisława W itkiewicza m iały  pójść do lam usa? Cóż 
przyjdzie w miejsce nich?... czy może szablonowe, 
bezwartościowe obrazki szklane?

Kościół jest własnością ogółu i ten ogół zupełnie 
słusznie troszczy się o swoją własność.

Opinja dom aga się wstrzym ania  prac i rozpisa­
nia konkursu . Tą drogą oszczędzi się znacznych k o ­
sztów i sk ieruje  się spraw ę na właściwe tory.

W szak  m iaroda jne  a w szczególności odpowie­
dzialne czynniki winne liczyć się z tern, iż fundusze 
przeznaczone na len doniosły cel, powstały z dob ro ­
wolnych ofiar m ieszkańców całej Polski.

NARCIARZE 1 TURYŚCI! Czy wiecie, że Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Touring Klub 
posiada w Zakopanem DOM WYCIECZKOWY im. ICs. Stolarczyka

Ceny: nocleg ze świeżą pościelą od Zł. 2‘25 do Zł. 3'—, całodzienne utrzymanie Zł. 3’50. Członkowie kół krajoznawczych 
młodzież szkolna i członkowie P. T. K. mają prawo do znacznych ulg. Inform acje: Dom wycieczkowy im Ks. Stolarczyka 15

Zakopane, ul. Chałubińskiego. jl
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PENSJONAT \
„ W I L L A  L I B E R A K Ó W " \

W Z A K O P A N E M  1\
przy pomniku Chałubińskiego, —  położony wśród lasu \ 
i pięknego ogrodu, zdała od kurzu i zgiełku — poleca pokoje \ 
słoneczne z werandami, ferasy, własne garaże, utrzymanie \ 
wykwintne, doborowe towarzystwo. —  Ceny umiarkowane, j

Giewont z Toporow ej Cyrli.

Starosta Dr. Stanisław Skalechi opuszcza nasz powiat.
Przychodzi nam  z głębokim żalem podać do pu ­

blicznej wiadomości, że nasz ceniony i powszechnie 
lubiony starosta nowotarski Dr. Stanisław Skalecki 
opuszcza nasz powiat i obejm uje stanowisko starosty 
paw. w Żywcu. Opuszcza nas człowiek rzadkiej za­
cności i niespotykanej pracy, znakomity pracownik na 
niwie adm inistracyjnej.  Przyszedł On do nas nikom u 
u nas nieznany, jednak  po bardzo k ró tk im  czasie 
swej p racy  potrafił  sobie swą sprawiedliwością, ser­
cem i tak tem  osobistym tak  bardzo zjednać i przy­
wiązać ludzi, że dopraw dy  a nie są to słowa zdaw ­
kowe —  dziś niema jednego człowieka, k tó ryby  nie 
żałował, że nasz powszechnie łubiany starosta o p u ­
szcza nas.

Co zdz ia ła ł w ie o leni każdy .

Unorm ow anie stosunków  w zdrojowiskach, 
uzdrow iskach i letniskach, budow a lotniska, podnie­

sienie gospodarstw a rolnego, zorganizowanie szero­
kiej sieci P. W. i 11'. F. w powiecie, doskonałe op an o ­
wanie rozbieżności politycznych to tylko drobna  
część lego, co powiatowi ustępujący  pan  s tarosta  po­
zostawia.

Odchodzi satrosta Dr. S. Skalecki n a  nowe s tano­
wisko. jednak  jesteśm y pewni, że tak  jak  u nas w b a r ­
dzo krótkim  czasie potrafił sobie ująć wszystkich ser­
ca. tak  i tam  na terenie pow iatu  żywieckiego zaskarbi 
sobie wkrótce poszanowanie i miłość, tych wszystkich 
z k tórym i i dla k tórych  pracować będzie. Odchodzi 
żegnany serdecznym żalem wszystkich, k tórym  d o ­
bro Państw a leży na sercu. Stąd w dniu  odejścia p a ­
na starosty d ra  Skaleckiego do Żywca popłyną goią- 
ce życzenia, aby to serce jak ie te sfery dla swego 
przyjaciela miały było dlań choć sk rom nem  zadość­
uczynieniem i podzięką za to wszystko, co dobrego 
zrobił i zdziałał.
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S T A N I S Ł A W  B I R T U S  „ B A Z A R  POLSKI”  W  ZAKOPANEM
M A G A Z Y N  NOW OŚCI poleca po cenach konkurencyjnych:

Tel: . Nr. 334.

buciki turystyczne, 
bieliznę dam ską i męską, 
konfekcję, 
krawaty.

pończochy, 
kostjum y sportowe, 
wiatrówki.
spodnie damskie i męskie.

swetry narciai skie, 
czapki, 
kapelusze, 
towary btawatne.

T el.: Nr. 334.

Związek Podhalan „Ognisko” w Warszawie.
Sekcja propagandy.

Zarząd Ogniska po powrocie członków z wywcza­
sów w akacyjnych  zabrał się do wzmożonej pracy. 
Pierwsze zebranie Zarządu odbyło się w dniu  9 wrze­
śnia ub. r. poczem odbyły się jeszcze trzy następne 
zebrania, z k tórych  ostatnie było właściwie zebra­
niem Komitetu organizacyjnego Akademji Tetmaje- 
rowskiej.
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Skok narciarza w terenie.

Skład Zarządu. W miejsce członków Zarządu, 
k tórzy  opuścili stolicę powołano PP. Płk. Gebła Leo­
polda, inż. Kowalskiego W ładysław a i d ra  Gryzina 
L aska Antoniego oraz insp. W ojtowicza W łodzim ie­
rza. Obecnie więc Zarząd Ogniska stanow ią PP. P re ­
zes Gen. Andrzej Galica, wiceprezesi: Mec. Stanisław 
Kawczak i radca W asiewicz Antoni, oraz członkowie:

Gebel Leopold, Gryzina Lasek Ant., Kowalski W ład y ­
sław, Pawlica Jan , Tyc Jan, K lejka Józef, W ojtowicz 
Włodzimierz. Sekre ta rja t  ob ją ł  W ładysław  Tryszczy- 
ło, którego pom ocnik iem  jest dr. R iegelhaupt F ry d e­
ryk. Chwilowo sekre tarza  zastępuje Gryzina Lasek. 
Skarb  objął Klejka Józef.

Sekcja regulaminowo statutowa. W znow iono 
działalność Sekcji regulam inow o-statutowej, k tóra  
w ciągu 6-ciu tygodni przedłoży Zarządowi wnioski, 
dotyczące niezbędnych zmian s ta tu tu  Związku i p ro ­
jekty regulaminów.

Ponowna rejestracja członków. W szystkim  P o d ­
halanom  przebyw ającym  w stolicy rozesłał sek re ta­
rjat nowe b lankie ty  deklaracji,  celem ich wypełnie­
nia. Pozatem  członkowie zostali wezwani do nade­
słania Zarządowi Ogniska wszelkich uwag, wniosków 
dotyczących organizacji i działalności Ogniska, oraz 
dezyderatów i potrzeb powiatów i gmin na Podhalu.

Organizacja biura Ogniska. S ekre tarja t  p rzystą­
pił do organizacji b iu ra  na zasadach wyszczególnio­
nych Zarządowi i przezeń zatwierdzonych. Sekre ta­
r ja t  mieści się czasowo w kancelarji  niec. Stanisława 
Kawezaka (ul. Nowogrodzka 4<i, tel. 295-80).

Sekcja towarzyska. Sekcję tow arzyską objął na 
wniosek dotychczasowego kierow nika mec. Kawcza- 
ka pułk. Gebel Leopold, oraz jako  jego zastępca inż. 
Kowalski. W  niedalekiej przyszłości pdbędą się ze­
bran ia  towarzyskie członków i ich rodzin.

Akademja Tetmajerowska. Ku uczczeniu 40-to 
letniej działalności literackiej Wielkiego Piewcy P o d ­
hala Zarząd Ogniska zainicjował zebranie Komitetu 
Organizacyjnego Akademji. Odbyło się ono przy 
udziale przedstawicieli kilku instytucyj i organizacyj 
społecznych, oraz osób znanych z działalności spo­
łecznej na terenie stolicy.

Komitet honorowy stanowią: P. Minister W yznań 
Rei. i Oświecenia Publ., Janusz  Jędrzejewski, Mini­
ster Spraw  W ewn. Bronisław Pieracki, R ektor Llni-
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Nadzwyczajna Okazja!
WILLA PENSJONAT W ZAKOPANEM,
położona w centrum 24 pokoji gościnnych, pokoje 
służbowe, wszystko umeblowane, do sprzedania lub 
zamiany na kamienicę, majątek ziemski w okolicy 
Lwowa — Przemyśla. — Zgłoszenia do Administracji 

„Echa" pod ,,J. M.::

w ersytetu W arszaw . Łukasiewicz, Prezydent miasta 
W arszaw y inż. Z. Słomiński, Prezes Zw. L itera tów  
i D ziennikarzy Leopold Staff i W icem inister inż. K a­
zimierz Górski.

Komitet Ogólny składający się z całego szeregu 
insty tucyj i osób wyłonił z pośród siebie Komitet W y ­
konaw czy i podzielił go na trzy sekcje; 1) o rgan iza­
cyjną, 2) finansową, 3) artystyczną. Prezesem Komi­
tetu Ogólnego: Prezes Ogniska Gen. Andrzej Galica. 
P race Komitetu W ykonawczego w toku.

Sekeja propagandy. Niniejszym kom un ikatem  
rozpoczyna swoją działalność Sekcja propagandy 
Ogniska. K ierownikiem sekcji P. Gryzina Lasek.

U trzym anie stałej łączności z prasą, przede- 
wszystkiem z Gazetą P odha lańską  jest pierwszem za­
daniem sekcji, k tó ra  w najbliższej przyszłości o trzy­
ma regulam in  i wytyczne, poczem rozszerzy działal­
ność.

Zarząd Ogniska nie wątpi, że wydaw anie stałych 
kom unikatów  prasowych, m ających na celu in fo r­
m ow anie W ładz Związku i członków o dokonanych  
wzgl. zam ierzonych przez Ognisko pracach  przyczyni 
się do należytego zespolenia Podhalan, rozrzuconych 
przez los na terenie wielkiej stolicy i stanie się od­
zwierciedleniem gorących pragnień i życzeń tych licz­
nych serc góralskich, które zdała od Podhala  dla n ie­
go biją i jem u w pierw szym  rzędzie przysłużyć się 
pragną.
Kierownik Sekcji P ropagandy: Prezes

Dr. Gryzina Lasek Stanisław Kawczak

K R O N I K A  P O D H A L A .
KRONIKA ZAKOPIAŃSKA.

Osobiste. Starosta nowotarski Dr. St. Skalecki 
k tóry  opuszcza nasz powiat obejm ując stanowisko 
starosty  pow. żywieckiego, odznaczony został złotym 
krzyżem  zasługi za wybitną pracę na polu adm in i­
stracji państwowej.

Burm istrz  Zakopanego inż. L. W innicki odzna­
czony został złotym krzyżem zasługi za wybitną p ra ­
cę na polu sam orządow em  przy uporządkow aniu  sto­
sunków sam orządow ych Zakopanego.

Dr. E dm und  Brzeziński oraz Dr. Olgierd Soko­
łowski otrzymali odznaczenia orderu  „Odrodzenia 
Po lsk i11.

Z ruchu gości. Sezon zimowy w całej pełni. W o­
bec ustalonej cudnej zimowej pogody i obfitych opa­
dów śnieżnych, f rekw encja  gości z każdym dniem 
wzrasta. Ulice i wzgórza roją się od saneczkarzy 
i narciarzy. Dzięki znacznej obniżce przez Komisję 
U zdrowiskową cennika m aksym alnego oraz taksy 
uzdrowiskowej, jest obecnie Zakopane najtańszem  
uzdrowiskiem w Polsce. Cennik m aksym alny  zniżo­
ny został w sezonie zim owym  o 20"/o —  w opłatach 
zaś k limatycznych odpadły  wszelkie dodatki do taks, 
dotychczas pobierane. Taksy  zniżkowe przyznane zo­
stały nietylko funkc jonarjuszom  państwowym , k o ­
m unalnym , wojskowym, ale ich rodzinom, również 
młodzieży akadem ickie j  i szkolnej.

Kornel Makuszyński w Zakopanem. Znakom ity  
literat, honorow y obywatel Zakopanego Kornel Ma­

kuszyński wraz z m ałżonką przybył na dłuższy po ­
byt do Zakopanego. Na dworcu powitała K. Maku-

H enryk Schabenbeck, nasz w spółpracow nik i w łaściciel zna­
nego zakł. fotogr. w Zakopanem , obchodził w grudniu  zeszłego 

roku  25-lecie Swej pracy artystycznej.

szyńskiego delegacja Związku Górali oraz grono 
przyjaciół. K. M akuszyński zamieszkał w pensjona­
cie „O aza“.
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Największa zakopiańska fabryka wyrobów masarskich
Józef Galica, Zakopane 1
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Szczęśliwe rozwiązanie kwestji bezrobocia w Za­
kopanem. Zarząd miasto i uzdrowiska Z akopane p ro­
wadzi od paru  tygodni roboty około budow y dalsze­
go odcinka ulicy W ładysław a Orkana. P rzy  budowie 
tej ulicy za trudn ia  Zarząd m iasta  bezrobotnych, tak 
że praw ie wszyscy bezrobotni znaleźli trwały za ro­
bek zimowy. Zarząd m ias ta  przeznaczył na ten cel 
nietylko dobrowolne datk i w gotówce i naturze, g ro ­
m adzone przez kom ite t obywatelski niesienia pom o­
cy bezrobotnym, lecz również podatek sylwestrowy, 
podatki od zabaw, widowisk, koncertów  i t. d.

„Szopka Zakopiańska". Zakopiański Związek 
Plastyków  organizuje w bieżącym sezonie „Szopkę 
Zakopiańską". Tekst ułożył art. m alarz i l i terat Rafał 
Malczewski, kukie łk i rzeźbił art. rzeźbiarz Stanisław 
Sobczak. Pierwsze przedstawienie „Szopki" odbyło 
się 17 bm. w sali rest. kaw iarn i  Trzaski. —  Szopka 
została przyjęta b. przychylnie, czego wyrazem  były 
oklaski i śmiechy. W  następnym  num erze podam y 
sprawozdanie.

Ludność Zakopanego. W edle ostatnio p rzepro­
wadzonego spisu ludności w Z akopanem  w dniu 9 
g rudn ia  z. r. ilość osób przebyw ających  w tym  dniu 
w Zakopanem  wynosiła 17.860 osób, z czego liczba 
osób obcych i gości wynosiła 1585, Zakopane przeto 
liczy stałych m ieszkańców 16.275 osób.

Jest godne nadm ienienia , iż w D om u W ycieczko­
wym p anu je  miła swoboda i nastró j  ożywiony. Oglą­
daliśmy „księgę zażaleń", lecz oprócz w yrazów uzna­
nia dla sprężystego Zarządu nie znaleźliśmy żadnych 
skarg.

DOM WYCIECZKOWY P. T. K. TO CR ING KLUB 
IM. KS. STOLARCZYKA W ZAKOPANEM.

Z przyjem nością przychodzi nam  stwierdzić, iż

A JEDNAK...
A jednak...  Karpowicz •— to Karpowicz...
Ile razy zjaw iam  się w tym m iłym  lokalu, ogar­

nia mnie uczucie, k tóre  dałoby się wyrazić nas tępu­
jąco: „tu się czuję dobrze i tu chętnie przebywam"...

Bo też beztroski nastrój, wiejący od sławnych 
na całą Polskę k a ry k a tu r  Sichulskiego i Hirszla, jest 
wśród miłego pogwaru, pobrzękiw ania szkła i tonów 
ork iestry  Z inkowa niezrównany.

W łaśnie  to „coś" m ieszka w tych m iłych salach.
Gdy przeczytałem  wiadomość o „odnow ieniu" lo­

kalu, ogarnęło mnie przerażenie. Co zrobił nasz prze­
miły gospodarz Gaugusch? Czyżby zm odernizował 
salę?

I tu  właśnie należy podkreślić  z uznaniem , iż 
obawy m oje i nasze były  płonne. Oto w swem zro­
zumieniu zachował styl, a niemasz wszak K arpow i­
cza bez stylu i tradycji.

Jak  mówiłem poprzednio, Karpowicz... to K arpo­
wicz.

( - )

w spom niany  Dom Wycieczkowy, po grun tow nem  To — na co nas niesfac
w yrem ontow aniu , jest postawiony na poziomie, od 
pow iadającym  wym ogom  lurystów.

Czystość i ład, a przedewszystkiem  punktualność  
w obsłudze, dostarczaniu  posiłków, budzeniu  tu ry ­
stów i grup  wycieczkowych, dobre jedzenie i wygod­
ne kw ate ry  —  oto ważne zalety.

Ceny noclegu dla gości: Od zł. 2.25 do zł. 3. ■— 
dla członków P. T. K. 1.50 do zł. 2. (czystą pościel). 
Całodzienne u trzym anie  zł. 3.50.

Wycieczki kra joznawcze, młodzież szkolna 
i członkowie P. T. K. m ają  praw o do ulg.

Dom wycieczkowy może pomieścić 90 osób. 
Dzięki um ieję tnem u kierownictwu, k tó ry  spoczywa 
w w ytraw nych rękach  p. W an d y  Popławskiej, rozwi­
ja  się Dom pomyślnie i gości w okresie zim owym  wie­
lu narciarzy.

• • •

- Proszę pana, jestem  niestety zmuszona od ­
mówić...

— Dlaczego? czy...
—  Gdyż muszę przyznać z przykrością, iż na 

reklam ę nie posiadam  środków.
—  Ależ rozumiem... rozumiem...
Hm, rzeczywiście jest spraw a bardzo trudna, 

gdyż nie przew idujem y w rozchodach naszego budże­
tu pozycji na stałą reklamę, a ze stałą rek lam ą jest 
ściśle związane powodzenie. A powodzenie to byt. 
Byt pensjonatu , czy hotelu.

Któż wie o naszych przedsiębiorstwach, kto? 
A posiadam y i dobrze urządzone i ładnie położone, 
z dobrą, polską kuchnią.
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m f r K a n i b  sam ochodow y i lotniczy, 
J A O l C r — ki l kul et ni a p rak tyka  n a w o ­
zach osobowych i autobusach, różowe oraz wojskowe prawo 
jazdy. — Poszukuje od zaraz posady, najchętn iej na autobus. 
Jestem  kaw alerem , m am  lat 24 i pierw szorzędne referencje. 
Zgłoszenia do A dm inistracji pod ,,500‘\

Pokój dwu-osobowy
panoram ę T atr, parkiety, elektryka, wodociąg, łazienka, z me­
blam i lub bez, do w ynajęcia od zaraz. — Cena przystępna. — 
Zgłoszenia telefoniczne przy jm uje się pod Nr. 509 Zakopane.

—  Pani Doktorowo — mówiłem, — czy m ożna 
wiedzieć, ile lat prowadzi pani swój pensjonat?

—  Ja...? ósmy rok.
—  W szak  posiada pani wiele doświadczenia i sa­

dzę, że...
—  Proszę pana, bywało rozmaicie, lecz n ieod­

par tym  jest fakt, iż dzieje się z roku  na rok gorzej. 
Dawni znajomi, nasi dobrzy klijenci zginęli z po­
wierzchni utonęli na terenie naszego wielkiego 
państwa... a nowi ludzie?... szkoda mówić.
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Poprosili nie wiedzą, że pani doktorow a pro­
wadzi tak dobry i znany pensjonat...

Tak, a tym czasem  nowe przedsiębiorstwa wy­
rzucają pieniądze na reklamę, i...

—  1 m ają  gości. Pani doktorowo, jest to dla mnie 
zupełnie zrozumiałe i tu jest sedno rzeczy. Trzeba się 
reklam ować, trzeba, oczywiście w m iarę  budżetu 
własnego. Niekoniecznie droga rek lam a jest celową, 
lecz rek lam a stała, ciągła i dobrze obmyślona pow in­
na zapełnić puste pokoje gośćmi, a wszak to jest n a j ­
ważniejszy cel. M amy w Polsce wielu ludzi, k tórzy 
posiadają  środki pozw alające im  na spędzenie kilku, 
czy k i lkunastu  tygodni na letnisku czy w zdrojo­
wisku...

— Lecz?
— Trzeba się koniecznie zdobyć na len wysiłek, 

ażeby dać społeczeństwu o sobie znać i nie narażać 
się na dalsze straty.

Więc pan  radzi...?
—  Szczerze radzę wygotować plan całorocznej 

kam panji  reklamowej. Trzeba myśleć już w lu tym  — 
co może być w letn im  sezonie. A. Jast.
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9f9 «sny S a ła c ” .
Pierwsze wrażenie — powiem śmiało - -  lo n a j ­

lepsze wrażenie. Gdy wychodziłem z „Jasnego Pała- 
cu ‘\  ogarnęło mnie uczucie pełnego zadowolenia i za­
spokojenia  estetycznego.

Nie jest w Polsce tak źle, jeśli w okresie ciężkie-

to pierwsze wrażenie. A salon, a jadalnia...? Wiele 
powietrza i słońca.

Pokoje zapełnione są w spaniałym i kom pletam i 
mebli, przytem  jest lak miło, iż m a się wrażenie prze­
bywania u siebie w domu.

„Jasny Pałac" w Zakopanem.

go kryzysu gospodarczego możemy stawiać takie b u ­
dowle.

Na drodze „do Białego", w najpiękniejszej dziel­
nicy Zakopanego, powstał wspaniały, prawdziwie r e ­
prezentacyjny pensjonat.

Pełny komforl. połączony ze smakiem. To zdanie 
w yraża wszystko.

O gromnie miłe lioll'e i jasne, szerokie korytarze,

Każdy pokój posiada balkon, pozatem  tarasy.
A widok?
U stóp wspaniałych Tatr, w bliskiem sąsiedztwie 

zalesionych Regli, wśród słońca i cudownego wprost 
powietrza, m a  się przepiękny widok na cuda boskiej 
przyrody.

„Jasny  Pałac" w Zakopanem, lo najm odniejszy  
i prawdziwie reprezentacyjny  pensjonat. (—-)
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Narciarstwo w Zakopanem.
Można śmiało twierdzić, że narciars tw o s tw orzy­

ło sezon zimowy w Z akopanem  i narc iars tw o właśnie, 
w tym  okresie, nadaje ton wszystkiemu. Z Z akopa­
nego, jako  ośrodka prom ienieje  p iękny sport n a rc ia r ­
ski na całą Polskę i nie prędko nas tąp ią  czasy, kiedy 
inne miejscowości będą mogły z Zakopanem  k o n k u ­
rować. Ilościowo, oczywiście, taki naprzykład  Śląsk, 
przewyższa już dzisiaj Z akopane — m ałą  mieścinę 
pod Tatram i. Jednakże, co do jakości i rzeszy ta len ­
tów, Zakopane zapew ne zawsze przodow ać będzie.

Początek narc iars tw a sportowego datu je  się do­
piero od lat 20-tu, jednak  już dość znacznie wcze­
śniej rozwinęło się narc iars tw o turystyczne, a p ierw ­
szymi, którzy na „skijach"  wyruszyli w góry byli ta­
ternicy. Z początku n a r ty  służyły tylko, jako  sprzęt 
pomocniczy, którego używano, aby  móc się dostać 
w okresie zimowym w świat gór —  były środkiem,

Kąpiel słoneczna na  Hali.

a nie celem. W  tych czasach o technice zjazdowej 
mało kto m iał jakieś pojęcie, a silny, gruby  kij b a m ­
busowy, był najlepszą „podporą". Z biegiem czasu 
z narc iars tw a turystycznego stworzyło się n a rc ia r ­
stwo czysto sportowe, a pierwszymi zaw odnikam i by ­
li właśnie zdobywcy szczytów ta trzańsk ich  w zimie, 
czy w lecie. W ielkie czynne zasługi dla rozwoju n a r ­
ciarstw a sportowego w Polsce położyli: inż. B obkow ­
ski, Bednarski, Malczewski, Świtalski, Schielowie, J a ­
rzyna, Kawecki i inni.

W  najnow szych czasach z pośród rzeszy zaw od­
ników rekrutuje się spora ilość zapalonych turystów, 
którzy w ybiera ją  się w góry na  nar tach  nie tylko dla 
celów treningowych. Zresztą są tacy, którzy słusznie 
twierdzą, że wycieczka w góry jest najlepszą zap ra ­
wą. Najsłynniejszym zawodnikiem  czasów ubiegłych 
był popu larny  H enryk  Bednarski, k tó ry  dla przeszłe­
go pokolenia znaczył to samo, co dla dzisiejszego 
Bronisław Czech. Bednarski s ta rtu je  jeszcze po dziś 
dzień, choć przekroczył już daw no czterdziestkę. 
Osiąga rezu ltaty  jeszcze bardzo dobre, świecąc przy­

kładem  wytrwałości i ambicji sportowej, dla m ło ­
dzieży. Sprzym ierzeńcem  rozwoju narc iars tw a w Za­
kopanem  jest d ługotrw ała zima, trw a jąca  blisko pół 
roku, a licząc możliwości jazdy w górach —  8 m ie­
sięcy. Jednakże w aru n k i  śniegowe w T a trach  rzadko 
byw ają  dobre. Często wiatry  zachodnie i ciepłe w iatry  
halne, niszczą powłokę śniegu, lub przerab ia ją  go na 
szreń i gips, nie nada jący  się pod narty. Pozatem  
w samej dolinie Zakopanego teren jest mało „pagór­
kow aty"  i B ukow ina naprzykład  m a w arunk i o wiele 
korzystniejsze. W  Z akopanem  posiadam y w pobliżu 
jedną  Gubałówkę ze stokam i zwróconemi do po łu ­
dnia, a więc ze śniegiem rzadko odpowiednim  dla 
jazdy  narciarskiej.

Pom im o wszystko narciars tw o w Zakopanem  
rozwija się żywiołowo i w zimie roi się od narciarzy 
na wszystkich pobliskich stokach. Posiadam y w Za-

Skoki na Krokwi w Zakopanem.

kopanem  już siu zawodników, o tak  wysokiej klasie, 
że trzydziestjr w biegu, zająć powinien w każdym  
innym ośrodku, jedno z pierwszych miejsc. Rozwój 
swój zawdzięcza narciars tw o w Z akopanem  również 
w wielkiej mierze organizacji spraw nej i celowej, 
rozchodzącej się ze znanych klubów narciarsk ich : 
sek(ja  na rc ia rska  P. T. T. oddział narc iarsk i „Soko­
ła", a w ostatn ich  czasach także oddział „W isły" k r a ­
kowskiej i „Strzelca". Te stowarzyszenia narciarskie 
p racu ją  teraz wspólnie, jako IV. Okręg Podhalański, 
w ykazując wielką żywotność i dbałość o dobro sportu 
narciarskiego. N arciarstw o w Zakopanem  postęp 
swój zawdzięcza również dobrem u sprzętowi, w y ra ­
bianem u przez znane firmy i wytwórnie: Bracia
Schiele, F ranciszek Bujak i Stanisław Zubek. Nie jest 
rzeczą przecież obojętną na  jakich n a r tach  się jeździ. 
Częstokroć początkujący  z tak  wielkim tru d em  przy­
swaja sobie kunszt jazdy na nartach, dlatego tylko, 
że jeździ na deskach „zw ichrow anych" lub źle d o p a ­
sowanych. Kluby zakopiańskie zawdzięczają dużo 
wyżej w ym ienionym  firmom, k tóre  w zrozumieniu
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ogólnego dobra um ożliw iają  nabyw anie sprzętu dla 
zawodników na kredyt.

Zakopane posiada wielką skocznię narciarską 
pod „K rokw ią"  umożliwiającą skoki do 70 metrów. 
Jest to jedna z największych tego rodzaju „budow li"  
w Europie, przytem  położona bardzo blisko centrum  
m iasta  jest łatwo dostępną dla publiczności. J ed n a k ­
że wielką bolączką Zakopanego jest b rak  mniejszej 
skoczni „ treningowej", na której zapraw iać się m o ­
głaby młódź narciarska, opanow ując styl tego naj-

1’rezes Związku P. T. T. Inż. Bobkowski, jeden z pierwszych 
pionierów  narciarstw a polskiego.

piękniejszego i najbardzie j efektownego ćwiczenia 
sportowego. Uzdrowisko powinno jak  najprędzej za­
jąć się w ybudow aniem  takiej skoczni i wyłożyć fu n ­
dusze. Rozwój narc iars tw a leży przecież w interesie 
Uzdrowiska, a zagranicą wszędzie koszty budowy 
wszelkich skoczni, pok ryw ają  władze miejscowe.

Kluby narciarskie, u trzym ujące  schroniska, o r ­
ganizujące zawody i rozdające sprzęt zaw odnikom  są 
niestety za biedne, aby mogły same cośkolwiek 
przedsięwziąć.

cukier lerzepa
„Rośliny zielone posiadają cudow ną  

zdolność zw iązania  energji prom ienistej 
s ł o ń c a  wraz z cząsteczką dwutlenku  
w ęg la  i wody, budując w ten sposób  
rodzaj m ałego akum ulatora energji — 
cząsteczkę cukru. — Ten akumulator 
w  organizm ie m oże być łatw o rozła­
dow any, w yzw alając w szystk ie postacie  
energji, jaka s ię  przedstaw ia w  życiu".

Doc. Dr. SZULC
Dyrektor Państwowego Instytutu Higjeny.

Zakopane jest pozatem olbrzym im  rezerwoarem  
narybku  narciarskiego. Obserwując styl. zapał, am b i­
cję i umiejętności tej rzeszy młodzieży od lat 6 do 16, 
zapatrzonej na świetne wzory z góry i w mig pod­
chw ytującej wszystko co najlepsze — możemy być 
spokojni o przyszłość narciars tw a polskiego.

Rok 1932 jest rokiem Olim pjady Zimowej, k tó ra  
w tym roku  ma się odbyć w Lake Placid w Ameryce 
północnej... Sport narciarsk i stoi w Polsce na wyży­
nach i możemy śmiało konkurow ać z najlepszymi 
zawodnikam i z Niemiec, Czechosłowacji, czy Szwaj- 
carji. W  Bronisławie Czechu posiadam y superosa, 
który dla Skandynaw ów  może być groźnym przeciw­
nikiem. Przecież już 4 lata temu na Olimpiadzie zi­
mowej w St. Moritz o mały włos nie zdobył drugiego 
miejsca, w tak zwanej „kom binacji"  (złożone wyniki 
z biegu i skoku). A wtedy stawiał dopiero pierwsze 
swe kroki na terenie m iędzynarodow ym . Posiadam y 
pozatem jeszcze Marusarzy, Szostaków, Motyków, 
Skupniów, Żytkowiczów i Beryczów, k tórzy  też będą 
mieli niewątpliwie coś do powiedzenia.

K. S.

ROD REGLAMI...
- Panie Stasiu, proszę mnie potrzym ać bo 

upadnę...
W  kilku skokach znalazł się przy niej, lecz za­

nim  zdołał uchwycić jej rękę, —  już leżała.
W obec tego usiadł obok niej na śniegu i b iorąc 

m aluchną  jej rączkę w swe ręce, ją ł z zapam iętaniem  
całować.

—  Ależ panie Stanisławie...
-  No tak, teraz „panie Stanisławie" •— mówił 

obrażonym  głosem, sapiąc głośno.

Panie są dopraw dy  niekonsekwentne. Obie­
cała mi wszak pani w czasie wczorajszego tańca 
u Trzaski, iż będę mógł całować rączkę pani ile ze­
chcę... a teraz?

—  Panie Stasiu, przyznaję, ale to miało być do­
piero po dwugodzinnej lekcji narciarskiej...

—  Boże, —  mówił zrozpaczonym głosem — 
dwie godziny! Za dwie godziny m ożna zamienić się 
w lód, lub stracić wszystko, w co wierzyło się. Czło­
wiek doprow adzony jak  ja do ostateczności decyduje
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się, by w ciągu dwu godzin wyjść od Strążyskiej na 
Giewont, potem po przez Czerwone W ierchy  zjechać 
K ondratową do Kuźnic i przebrawszy się zapijać swe 
zm artw ienia u Trzaski...

— Ali... — myślała —  cóż to za cudow ny n a r ­
ciarz.

Panie Stasiu, tak bardzo pragnę pojechać na 
nartach  z panem na Giewont mówiła drżącym 
głosem...

No dobrze, — rzekł uspokojony — zrobione, 
lecz stawiam  w arunki:  najprzód  da Lulu rączkę, 
o tak, a potem...

Lulu uczuła się w jego ram ionach. Była tak  oszo­
łomiona, iż nie ważyła się krzyknąć, a tu patrzy sta­
ry, posiwiały Giewont... Ho, ho... n iejedno widział...

W tem  odskoczyli gwałtownie. P a ia  kolorowo 
ubranych narciarzy  śmignęła tuż obok i tylko wesoły 
śmiech zatrzymał się koło nich.

Panna Lulu wstała. O trzepywała się ze śniegu.
Ja, ja się gniewam, pan, pan jest dopraw dy 

niemożliwy i proszę, proszę, ja sam a wrócę do do­
mu... Myślałam — mówiła ze łzą w oku — że pan jest 
inny... od tej chwili nie znam pana...

* * *
Gdy około godziny pierwszej w południe byłem 

na dancingu, u jrza łem  coś, co wprawiło m nie w zdu­
mienie.

W posuwistym tango, przytuleni do siebie ta ń ­
czyli, zapatrzeni w swe oczy —  panna Lulu i pan 
Stasiu.

Lulu —  mówił szepcząc —  Lulu...
A ona tuliła swą drobną pierś do jego ramion 

i zasłoniwszy błękitne oczy czarnemi rzęsami, dawała 
się unosić...

— Lulu m ówił cicho - Lulu...
A. M.
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Krynica.
K rynica najw iększe i najp iękniejsze Z drojow iska pol­

skie — rozw ija się w ostatnich czasach w sposób istotnie im po­
nujący, W spaniale urządzone najw iększe na kontynencie Nowe 
Łazienki m ineralne, piękne bulw ary i kw ietniki, odnow iony 
i rozbudow any Dom Zdrojowy, kryty deptak, dziesiątki nowych

N ajw iększa w Polsce skocznia narc iarska  i lor saneczko­
wy, ślizgawka, tor hokejowy.

Zdroje krynickie rozgłosem swym ustaliły Krynicy za­
szczytny przydom ek „Perły W ód". Są tu szczawy alkaliczne, 
wapniowo-żelaziste, bardzo bogate w bezw odnik węglowy i słu-

Widok na deptak krynicki.

m onum entalnych budowli, hoteli i pensjonatów , staw iają dziś 
Krynicę w rzędzie pow ażnych zachodnio-europejskich m iejsco­
wości zdrojowych.

K rynica dzięki w arunkom  doskonałym  natu ra lnym  oraz 
licznym na wielką skalę zakrojonym  inw estycjom  letniskow ym  
i sportow ym , przeistoczyła się w miejscowość nietylko leczni­
czą, ale również klim atyczną, turystyczną i sportow ą o frek ­
wencji całorocznej.

żący zarów no do picia, jak  i kąpieli. Źródła „Główne", „Słol- 
wińskie", „ Jan a“, Józefa" i „D obrodzieja", należą do szczaw 
alkalicznych ziem no-żelazistych, zdrój „K arola" posiada czystą 
szczawę alkaliczno-ziem ną, woda zaś „Zubera" jest na js iln ie j­
szą z europejskich szczaw alkalicznych w Europie.

Cennik taksy zdrojowej:

a) osoba przebyw ająca za każdy tydzień pobytu , . 10 zł,
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b) urzędnicy państwow i, sam orządow i, oficerowie, em e­
ryci — tygodniowo ................................................................. 5 zł.

Od taksy zwolnieni są: lekarze, ich żony oraz dzieci będące na 
ich u trzym aniu  i niezaopatrzone wdowy po lekarzach. R edak­
torzy czasopism  i dziennikarze będący członkam i syndykatu. 
U rzędnicy przebyw ający w zdrojow isku w spraw ach urzędo­
wych. Taksa nie podlega zwrotowi nawet w razie skróconego 
pobytu.

Cennik utrzymania: śniadanie, obiad z 4-ecb dań oraz ko ­
lacja, od jednej osoby dziennie pens. I. kl. zł. 9.80; — śn iada­
nie, obiad z 3-ech dań oraz ko lacja  od 1 osoby dziennie pens. 
II. kl. zł. 8.—.

Cennik kąpieli. K ąpiele m ineralne: od zt. 4.00 do 5.00. — 
Kąpiele borow inow e: od zł. 2.00 do 0.80.

Taryfa dorożkarska: Kurs z dw orca kolejowego do jak ie ­
gokolwiek punktu  zdrojow iska wedle taryfy  (razem z bagażem ): 
zł. 2 dorożka dw ukonna, a 1 zł. 20 gr. 1-konna.

Muszyna.
Letnisko i zdrojowisko podgórskie koło Krynicy-Zdroju.

M uszyna leży na  wysokości 452 m. n a  p. m. nad granicą 
czechosłowacką, nad  Popradem  i Muszyną na lin ji kolejowej 
Tarnów  — Orłów.

M uszyna posiada 7 źródeł na tu ra lnych  — szczawy a lk a ­
liczne, w apniow o-żelaziste, bardzo bogate w kwas węglowy, słu ­
żących zarów no do picia jak  i kąpieli — oraz w spaniałe k ą ­
piele rzeczne w Popradzie. Kąpiele słoneczne na urządzonej 
plaży nad Popradem .

W skazania lecznicze: choroby serca, żołądka, przem iany 
m aterji, choroby kobiece i nerwowe.

Idealne miejsce w ypoczynkowe dla w yczerpanych ciężką 
pracą, rekonw alescentów , lecz nie dla gruźliczych.

Zniżki kolejowe powrotne. Praw o korzystania z ulgi 50-
.procentow ej przysługuje osobom, k tóre  przebyw ały w Muszy­
nie w celach kuracyjnych co najm nie j 10 dni.

Lekarz ordynujący w Muszynie: Dr. Seweryn Mściwujew- 
ski. ul. Piłsudskiego.

Lekarz-dentysta: M. Lam pel w Rynku.
Apteka: Mg. Rudego, ul. Piłsudskiego.

'Pensjonaty: D ra S. Mściwujewskiego, ul. Piłsudskiego, 
Dom Zdrojow y Gminny pod Zarządem  J. Bizanca, Borzemskiego, 
Golachowskiego, „M arja11 Bajtlow ej za Popradem . ,,\\ ładysła- 
w a“ SI. Staniszewskiego, Szwarza.

Sezon najbardziej ożywiony w lipcu i sierpniu  — polece­
nia godny od 1 m aja  do 31 października.

Muszyński Przewodnik Informacyjny.
Urząd Miejski: B urm istrz: Antoni Jurczak. Sekretarz: S ta­

nisław  K alafut. K ancelarja M agistratu czynna od 8 do 12 i od 
3 do 6.

Urząd parafjainy: Przy Kościele. Proboszcz: Ks. Józef 
Gawor.

Cennik mieszkań ustalony przez Radę Miejską: Pokój 
um eblow any bez pościeli i usługi I kl. 4 zł., U kl. 3 zł., za 
kuchnię  1 zł., za w erandę pół ceny pokoju.

Cennik utrzymania: Ceny w pensjonatach  średnio 10 zło­
tych dziennie od osoby.

Cennik kąpieli w łazienkach mineralnych i borowinowych: 
W  sezonie głów nym : Kąpiel m ineralna 2.50 zł. Kąpiel borow i­
nowa od 1.50—5 zł.

Zamiast taksy zdrojowej. O płata za używ anie dobra gm in­
nego od osoby 3 zł., od dzieci i służby 1.50 zł.

Mieszkania godne polecenia: Borzemski W ojciech „za
Z am kiem 1 12 i 3 pokoje, Ks. Józef Gawor, ul. Kościelna, 5 po­
koi i 1 kuchnia, Golachowski Kazimierz, ul. Piłsudskiego, 10 
pokoi, Chrystow ska Tekla, ul. Piłsudskiego, 5 pokoi i 1 kuchnia, 
Kałucka Anna, ul. Piłsudskiego, 4 pokoje, 2 kuchnie, Rudowa 
Helena, ul. P iłsudskiego, 1 pokój ii 1 kuchnia, Sikorski Józef 
za Ulicą Piłsudskiego, 3 pokoje, K ałucki F ranciszek za ulicą 
Piłsudskiego, 2 pokoje i 1 kuchnia, Monsig Klemens. Rynek, 
2 pokoje i 1 kuchnia, Cąplak M arja „za Zam czyskiem 11, 12 po­
koi i 1 kuchnia.

Hotele. W eiss Chaim koło Dworca, Reich Chaskiel 
w Rynku.

Restauracje: Bajtlowa, ul. Kościelna, B ujarski. ul. Sądo­
wa, Gąskowa B ronisław a na  Dworcu, Lachowcowa, ul. P iłsud­
skiego, Rachwał (Antonina K antorek), ul. Piłsudskiego, Reich 
Chaskiel w Rynku, Reich Salomon w Rynku, Miejskie Dom 
Zdrojow y pod zarządem  J. Bizanca.

Biuro informacyjne i wynajm mieszkań: Jan  W ójcik i Ska,

O gó lny  w idok  M uszyny  z p lażą  nad  P o p ra d e m  i ru in a m i zam k u  n a  lewo.
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Zegiestów-Zdrój.
Zdrojow isko Żegiestów-Zdrój położone jest nad  granicą 

czechosłowacką na wysokości 411—540 m tr. nad  p. m. w W oje­
wództwie K rakowskiem , przy lin ji kolejow ej Nowy Sącz — 
K rynica, na  praw ym  brzegu Popradu. Z akład zam knięty jest 
pasm em  gór, jest jakby  stw orzony dla ludzi szukających ulgi 
w cierpieniu i w ypoczynku, wolnego od zgiełku i gw aru innych 
zdrojowisk. Żegiestów-Zdrój jest zupełnie now ożytnym  zak ła­
dem kąpielowym , posiada bowiem w łasne wodociągi, kanaliza­
cję, w spaniały m onum entalny Dom Zdrojow y z kom fortem  
urządzonym i pokojam i mieszkalnym i. Kąpiele urządzono w p a r­
terowej części gmachu. W  ostatnim  czasie pobudow ano kilka 
nowych domów m ieszkalnych, w śród nich obszerny hotel „W ar­
szaw ianka".

W ody żegiestowskie zaw ierają w bardzo obfitej i bogatej 
ilości sole żelaziste jak  dwuwęglan żelaza, dwuwęglan mango- 
wy, litowy, w apniow y i dwuwęglan sodu, przez co działają bar- 
dzio silnie pobudzająco na czynność błony śluzowej przew odu 
pokarm owego, u łatw iając ruch robaczkow y je lit oraz całe tr a ­
wienie. Bezwodnik węglowy znajdujący  się bardzo obficie 
w w odach m ineralnych żegiestowskich przyczynia się bardzo 
w ybitnie do spraw niejszego krążenia krwi, przem ianę m aterji 
i działa w zm acniająco na ogólny i centralny system nerwowy.

Używanie wód m ineralnych żegiestowskich w skazane jesl 
w chorobach: błędnicy, w schorzeniach nerwów, w chorobach 
serca, w chorobach nosa, gardła, dróg oddechowych, po zapa­
leniu płuc i opłucnej, w chorobach kobiecych, przem iany ma- 
terji, dnie (ischais), cukrzycy itp., żołądka i je lit na tle nerw o­
wym i w stanach rekonw alescencji po przebytych ostrych cho­
robach.

W ycieczki bliższe: do Krzyża, na Łopatę Polską, do k a ­

m ienia W andy, do Żegiestowa wsi i A ndrzejówki. Z dalszych: 
do Muszyny, Krynicy, C zorsztyna i Szczawnicy i do Czecho­
słowacji.

Ryczałtowe sezony wiosenny i jesienny. Ryczałtowa opłata 
w sezonie w iosennym  od 1 /III. do 31/V. w ynosi za 3-tygodn.

„K arolów ka" i „Żegotka" w Żegiestowie.

290 zł. i zł. 380 za 4-tygodn. kurację od osoby. Kwotą tą objęte 
są następujące koszty: m ieszkanie z obsługą, św iatłem , p rocen­
tem na rzecz Komisji Zdrojow ej i podatkiem  gminnym. N or­
m alne utrzym anie pensjonatow e, zabiegów kąpielowych: mine- 
ralno-gazow ych, borow inow ych, okładów  wedle ordynacji le­
karza zakładowego. O płaty zdrojow ej (taksy), transportu  ba 
gażu ze stacji kolejow ej i z powrotem . Należytość za wizyty 
lekarskie opłacając P. T. kuracjusze bezpośrednio lekarzowi.

Szczawnica.
Szczawnica — zdrojowisko i stacja klim atyczna, położona 

jest w powiecie now otarskim . W ojew ództw a K rakowskiego na 
wysokości 500 m. n. p. m.

Zdrojow isko znajdu je  się w pobliżu Pienin, w zacisznej, 
otoczonej wysokiem i góram i dolinie G rajcarka, dopływ u Du­
najca, na południow ych stokach lesistego pasm a R adziejow skie­
go, wystawionego na słońce. Szczawnica posiada klimat łagodny, 
powietrze czyste i naozonowane.

Szczawnica rozporządza siedmiu źródłami szczaw alka- 
liczno-solankow ych, o składzie zasadniczo jednakow ym , różnią 
się jednak  one między sobą nietylko bezw zględną ilością sk ład ­
ników  m ineralnych, ale także w zajem nym  ich stosunkiem  do 
siebie.

Wskazania lecznicze: Choroby dróg oddechow ych: p rze­
wlekłe katary  nosa, k rtan i, oskrzeli, gruźlica płuc w I. i II. 
okresie, rozedm a płuc, dusznica (astma), stany pozapalne płuc. 
Zapalenia płucne tudzież pozostałości po w ysiękach opłucnych. 
Choroby narządów  traw ienia: przew lekłe ka ta ry  żołądka i je ­
lit, nadm ierna kw asota żołądka, choroby w ątroby i dróg żół 
ciowych.

Choroby narządów  krążenia: stany pozapalne m ięśnia se r­
cowego, zw apnienie naczyń krw ionośnych, nerw ice serca.

Choroby dróg moczowych: zapalenie chroniczne nerek, 
choroby m iedniczek nerkow ych, nieżyty pęcherza, kam ica n e r­
kowa i pęcherzowa.

Choroby przem iany m aterji: cukrzyca, skaza moczanowa.
Choroby krw i: niedokrew ność, błędnica, zimnica.
C horoby nerwowe. D odatnie rezultaty  osiągają również 

przez pobyt w Szczawnicy osoby wątłe, słabo rozwinięte, 
skłonne do zaziębień oraz rekonw alescenci po chorobach 
ostrych.

Przeciwwskazania lecznicze: Rozpadowa gruźlica płuc,
n iew yrów nane choroby serca i naczyń.

Z akład Zdrojow o-K ąpielowy w Szczawnicy wyposażony 
jest w łazienki mineralne i zakład Roentgenologiczny z lam pam i 
kw arcowem i oraz urządzenia  dla kąpieli powietrzno-słonecz- 
nych. Inhalatorjum Zakładu obejm uje inhalacje  solankowe 
w specjalnych kabinach celkowych, inhalacje  specjalne do nasa 
i gardła systemem dra Bulinga oraz wziewalnie igliwiowe.

K uracjusze znajdu ją  dogodne pom ieszczenie w przeszło 
80-ciu pensjonatach.

Pensjonaty  zakładow e rozm ieszczone są w przew ażnej 
swej ilości w parku  głównym w pobliżu zdrojów  i posiadają 
oświetlenie elektryczne. N ajpiękniejszem i z nich pod względem 
położenia i urządzenia są: W illa „Pod Batorym“, „Litwinka-*, 
„Brat“, „Warszawianka**, „Siostra**, „Wereszczyński** itd.

w Grodnie

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
Zakopane, ul.  K ościuszki 

(Hotel Europejski)

Poleca w yroby skórzane, biurowe i podarunkow e po cenach fabrycz­
nych. Przeszło 1500 różnych wzorów i deseni, zawsze ostatn ie nowości. 
Sprzedaż detaliczna w lepszych m agazynach całej Polski i zagranicą.

. W i r
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Z pryw atnych pensjonatów  w yróżniaj;) się: „Pensjonat 
pod Kraszewskim1*, W ille „Szalay**, „Zofjówka**, „Pod Kiliń- 
skim“, „Sokolica**, „Pod Sobieskim**, „Szubertów**, „W ieczor- 
kowskiego" i w. in.

W  parku  dolnym  na Miedziusiu znajduje się wzorowo pro­
wadzony pensjonat Spadkobierców d-ra Kołaczkowskiego.

Z akład Zdrojow y Szczawnica oddalony jest od stacji ko­
lejowej w Nowym T argu 41 kim., zaś od stacji w Starym  Sączu 
12 kim. Z obu stacji dojazd do Zakładu bardzo dogodny au to ­
busam i. Cena przejazdu z jednej powyżej w ym ienionych stacji 
w ynosi około 10 zł. od osoby. Ze Starego Sącza autobusy pocz­
towe.

Na stacjach w Starym  Sączu i w Nowym Targu stoją do 
dyspozycji gości również powozy i landa. Jazda powozem trwa 
4 godziny. Cena powozu 30 do 35 zł.

Szczawnica jest znakom itym  punktem wypadowym w Pie­
niny, a w szczególności na Trzy Korony, do Czorsztyna, Nie­
dzicy, Czerwonego Klasztoru, na Sokolicę itd.

Pozatem  uprzyjem niają gościom pobyt w Szczawnicy 
przejażdżki łódkam i po D unajcu. D unajec jest odległy od 
Szczawnicy o 4 kim. Dojeżdża się doń sam ochodam i. In for­
macji na m iejscu udziela K om isja Zdrojowa.

Rabka-Zdrój.
Uzdrowisko naszych dzieci.

„Królestwo dzieci" zdrojow isko i górska stacja k lim a­
tyczna w K arpatach zachodnich. Położenie w yjątkow o piękne 
na słonecznem  płaskow zgórzu 530 m. p. p. m. w śród m alow ni­
czych gór i lasów. O rzeźwiający k lim at podgórski, suchy, ła ­
godny, m ała ilość w iatrów , rzadkie mgły. Kąpiele rzeczne, sło­
neczne. 100 morgów parku. Lasy szpilkowe.

Rabka posiada 14 źródeł m ineralnych solanki jodo-brom o- 
w e-radjoaktyw ne, służące do picia i kąpieli.

Wskazania lecznieze. Chroniczne ka ta ry  nosa, krtani, 
uszu. Pow iększenie gruczołów wnękowych. Chroniczny nieżyt 
tchaw icy i oskrzeli. M alarja. W ysięki i zrosły opłucnej. Reuma-

Hydropatja: zabieg hydropatyczny 3 zł., masaż ogólny
0 zł., częściowy 3 zł.

Opłaty sezonowe: Osoba dorosła za 6 tygodni z!. 27.—,
dzieci od 1— 15 lat zł. 18.—. Dalszy czas 1 lydz. zł. 4.—, dzieci 
zł. 2.80. W sezonie zimowym: za 3 tyg. dorośli zł. 12.—, dzieci 
zł. 7.50. Lekarze z rodzinam i taksy nie płacą. Urzędnicy pań ­
stwowi i oficerowie do VII st. płacą połowę taksy.

K uracjusze znajdu ją  dogodne pom ieszczenie w przeszło 
70 pensjonatach i ku lkuset dom ach m ieszkalnych rozrzuconych 
na znacznej przestrzeni w Rabce, Zarytem , Chabówce, Słonem
1 Ponicach z m ieszkaniam i dla kuracjuszów .

Dzieci na torze saneczkow ym  w Rabce.

tyzm, artretyzm , choroba angielska, choroby kobiece. Choroby 
przem iany m aterji. Skrofuły, anem ja, rekonw alescencja po cho­
robach infekcyjnych i stanach zapalnych.

Leezenie odbywa się przez picie wód, kąpiele solankowe, 
gazowane, borow inow e, mułowe, piankowe. Inhalacje  D ra Bu- 
linga solankowe, okłady m ułowe i borow inow e, lam py kw ar­
cowe. Z akład roentgenologiczny, E lek tro terap ja , M echanolera- 
pja. G im nastyka lecznicza.

Łazienki mieszczą się w 2 budynkach, w anny porcelano­
we, żelazne, em aljow ane i miedziane.

Cennik kąpieli: I. kl. duża w anna 6.50 zł., średnia w anna 
5.50 zł., m ała  w anna 4.50 zł.; II. kl. duża w anna 5 zł., średnia 
w anna 4 zł., m ała w anna 3 zł. Kąpiel borow inow a 7 zł., zwy­
kła 3 zł.

Naświetlenia: osobne 4.20 zł., wspólne 3 zł.

Zakłady i Sanatorja: przez cały rok czynne: Sanatorjum  
Dra Tomczyka, Sanatorjum  D ra T. Cybulskiego, Szkoła średnia 
m ęska sana to ry jna  Dra W ieczorkowskiego, Z akład W ychow aw ­
czy dla chłopców Dra Olszewskiego, Szkoła średnia żeńska sa ­
na to ry jna  P. Szczukowej, Z akład W ychow awczy dla dziewcząt 
S. S. N azaretanek, K olonja dla dzieci śląskich „Czerwony 
Krzyż", In ternat leczniczy dla dzieci i młodzieży D rostwa Ża- 
gotów.

Hotele: „Pod Matką Boską", w centrum  Z akładu: „Sława" 
i „Sław om ir" przy stacji w Rabce.

Restauracje i kawiarnie: Kasyno zakładowe, bar, res tau ­
racja, kaw iarnia, dancing, R estauracja  i kaw iarn ia  „Pod 
Gwiazdą" w parku, R estauracja W. Klempki przy stacji w Rabce.

Biuro Informacyjne: „Biuro Inform acyjne Inż. Lisow skie­
go" hotel „Sław a" tuż przy stacji kolejowej.
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Wzorowe warsztaty pracy w Rabce-Zdrolu.
W  tej rubryce umieszczać będziemy spraw ozda­

nia i opisy rzeczywiście wzorowych w arstatów  pracy 
w Zdrojowiskach P odhalańskich  wszelkiego rodzaju 
wraz z pięknymi ilustracjam i w myśl w ypróbow a­
nych metod p ropagandow ych zagranica.

Podhalańska W ytwórnia Pieczywa „Zdrowie64 M. 
Bogdanowskiego w Rabce.

Pomiędzy wszystkiemi uzdrowiskam i Polski po­
siada Rabka największe widoki na przyszłość, n a ­
wet obecnie, w czasach ogólnego kryzysu finansow e­
go, postępuje rozwój Rabki w tempie am erykańsk im  
przedewszystkiem wskutek inwestycyj pryw atnych.

Nie należy jednak  zapominać, że właśnie le wy­
siłki całego społeczeństwa rabczańskiego, celem pod-

zumieli nie lylko swe prawa, ale i obowiązki wobec 
Rabki jest niezbyt dużo. Do takich rzetelnych i rozu­
miejących swój obywatelski obowiązek należy M. 
Bogdanowski, który w Rabce założył pierwszą pie-

Fragm ent piekarni.

F ragm ent p iekarni. — Piec.

niesienia Rabki do poziomu prawdziwie europejsk ie­
go, w kładają na obywatelstwo rabczańskie specjalne 
obowiązki.

W  tern tkwi,  zdaje się, jedna z obecnych bolą­
czek, że takich roztropnych obywateli, którzy by ro ­

karnię, k tó ra  słoi na wysokości najwyższych wymo 
gów zachodnio-europejski cli.

Zwiedziliśmy ten iście wzorowy w arsta t pracy 
pana  M. Bogdanowskiego urządzenie jej i p row adze­
nie. Słynne fabryki maszyn piekarskich  dostarczyły 
narzędzia najnowszych modeli, — piec angielski — 
maszyny, które zastępują w przeważnej części nieraz 
niehygjeniczną pracę rąk  ludzkich. Dzięki tym nowo­
czesnym urządzeniom  wyrabia p iekarn ia  M. Bogda­
nowskiego pieczywo najrozmaitszego gatunku. Jest 
to pieczywo obliczone nietylko na potrzeby w ybred­
nych kuracjuszy  rabczańskich, ale też pieczywo dje- 
tetyczne. P iekarn ia  posiada chłodnię, magazyn na 
mąkę, mieszkanie dla robotników, rozbieralnię oraz 
łazienkę. P iekarn ia  słoi pod dozorem san ita rnym  le­
karza i daje pełną gwarancję , że pieczywo wyrabiane 
w p iekarni P. M. Bogdanowskiego odpowiada wszel­
kim wym ogom  hygjeny. P rodukc ja  piekarni zaspa­
kaja  większą część zapotrzebowania.

W szystko to dzieje się własnym wysiłkiem sam e­
go przedsiębiorcy, k tó ry  jest jasnym  przykładem, że 
wytrwała i wzorowa praca doprowadza do celu.

Tej nowej polskiej placówce życzymy: Szczęść 
Boże.

Uzdrowisko Krościenko nad Dunajcem.
Źródła szczawy alkaliczno-słono-wapniowej w W o ­

jew ództw ie  Krakowskiem powiat Nowotarski, 420 m. 
n. p. m., leży u stój) Pienińskiego P arku  Narodowego, 
przecięte rzeką Dunajcem . Główny węzeł turystyczny, 
wspaniałe tereny narciarskie. — Hotele, pensjonaty,

szereg will w zdrow ym  i słonecznym położeniu. Do­
godna kom unikac ja  autobusow a ze Starego Sącza 
i Nowego Targu. — Zniżki kolejowe. — Ceny cało­
dziennego u trzym ania  w pensjonatach  od 6.50— 10 zł. 
Sezon całoroczny.
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Odpowiedzi Redakcji. Od Wydawnictwa.
W P. P. S. W arszawa: Za list uprzejm ie dzięku­

jemy. Poruszoną przez W P an a  sprawę polichromji 
kościoła parafjalnego w Z akopanem  om aw iam y jed- 
cześnie w Nr. 1 naszego wydawnictwa.

W P. Dr. Henryk Ch. Poznań: W  sprawie, o k tó ­
rą W P an  zapytuje, może udzielić dokładnych  infor­
macji Polskie Towarzystwo T atrzańskie  oddział 
w Zakopanem .

W P. Inż. N. >1. Gdynia: P rzyznajem y W P an u  zu­
pełną rację, z drugiej s trony zaznaczamy, iż „Echo 
Podli. Zdrój.“ pracuje  bez wszelkiego poparcia  ze 
strony czynników m iaroda jnych  i tem tłum aczy się, 
iż num er grudniow y nie wyszedł. Szczytne cele, j a ­
kimi pow odujem y się w naszej pracy i szeroki krąg 
sym patyków  i czytelników naszego pisma, pozwolą 
nam  zapewne w bieżącym roku wydawać nasz organ 
regularnie.

W P. Irena S.: Bardzo żałujemy, nie skorzy­
stamy.

WP. Br. R. W arszawa: Tych spraw  nie chcemy 
poruszać. P rosim y udać się do organu oficjalnego 
tul. Klimatyki „Zakopane-T atry“ .

WP. S. Sz. Kraków: W  najbliższym czasie p o ru ­
szymy tę doniosłą i sm utną sprawę.

Niniejszem zawiadam iam y, iż. w skutek rozszerze­
nia naszej propagandowej działalności i na  zdroje k a r ­
packie, poczyniliśmy zmianę w tytule.

W ydaw cam i niniejszego pisma są: Dyr. Stanisław 
Stefanowicz i Dr. Jarosław  Sawczak.

Skład Redakcji: Nacz. Red. i odp. Dr. Jarosław  
Sawczak oraz PP. Jerzy  Żurowski i Adam Mossa­
kowski.

P. Inż. Bolesław Komarnicki w Rabce z naszem 
pismem p. t. „Echo Zdrojów Podhala  i K arpat '1 — 
niema nic wspólnego.

P. Kazimierz Łaczmański, były akwizytor i in k a ­
sent „E cha  P odhalańskich  Zdrojowisk" niema u p o ­
ważnienia do w ystępowania w naszem imieniu.

Dyr. Stanisław Stefanowicz 
Dr. Jarosław  Sawczak

ZAKOPANE

p e™ ax „JERZEWO"
ULICA JAGIELLOŃSKA, TELEFON 638

POD ZARZĄDEM ŁUKWIŃSK1EJ

Poleca wygodne pokoje — ciepła i zimna woda — 
piękne położenie.

JERZY SZARUGA (Zdzisław Olszewski).

W I E R C H O L
Legenda Tatr.

RO ZD ZIA Ł 1.

Osłony mgieł rozsiadłe po złomach skalnych, po 
niebacznie rzuconych nad przepaścią głazach, po 
urwiskach zdradzieckich, kędy jeno niepoślizgłe r a ­
cice kozicy mogły stąpać, czekały na słoneczny hlask 
dnia. k tóry  hen... u wschodu wstawał i jakby  zbudzo­
ny ze snu leniwie dźwigał swą jasność...

O piękne ci były one góry nasze!...
Nieraz nocą wicher pan gór —  wicher halny, 

b ra ł  daninę odwieczną z drzew, pyłu i przewalonych 
darni... gdy spiętrzone nawałnicą w słupy wysokie 
masy ziemi... gdy drzewa wyrw ane z rodzimej, czar­
nej próchnicy, miażdżone, zczepione z innemi, z .szu­

mem i łoskotem łam anych  gałęzi, gdy jęki gruchota- 
nych konarów  i trzask obalonych olbrzymów m ilknął 
wśród rozszalałych prądów powietrza, - one zawsze 
były te same, — Majestatyczne, Królewskie i Dumne 
z ogromu...

i f ,  r f i

U stóp turni  przepaść tworzących zdradziecką, 
gdzie kosodrzew tulił piersią iglastą, szare, niekształt­
ne łby głazów, wśród martwych ciał, wśród mchu 
żywego, leżało ciało... martwe...

Były to szczątki zbite w masę mięsa i ścięgien. 
Skrzepła, rozbryzgana upadk iem  krew, przy tulona do 
głazów szarych, jakby  zlękniona skonem, jak b y  ten 
obraz czuła i s trachem  nieludzkim przejęta, jakby  
czuła ostatnią myśl —  ostatni jęk duszy i ciała 
martwego...

Włosy długie, czarne, w nierozerw alny węzeł 
mózgiem zlepione, szczęka bezzębna, krw awa, niby 
zwierz rozwścieczony, groziła mocą nieznaną...

Cudem jakby ocalałe w całości oczy, zimne, 
w s trachu  panicznym  nie wiedzieć w co patrzące,

Zakopane Pensjonat „B orek“
ul. jagiellońska (naprzeciw Antałówki) Tei. 623.

pod zarządem właścicieli. — Tylko dla zdrowych.
Czystość wzorowa, kuchnia obfita, pierw szorzędna, na maśle. Garaż. 
Ceny um iarkowane. Ceny um iarkowane.
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ZAKŁAD
0rd SI. TOMCZYKA

W R A B C E  
Ofwariy cały rok

Przyjmuje cierpiących 
na schorzenia kości, 
stawów, gruczołów — 
i rekonwalescentów.

Cent ra lne  ogrzewanie, 
gorąca i zimna bieżąca 
woda, elektr. kąpiele mi­
neralne, gazowe i t. p.

ostygły trupio, a groza wieczną się być zdawała, •— 
wszechwielką, zemściwą...

* * *

Żył podówczas we wsi góral, sam otnikiem  „Wier- 
chołem " przez innych zwany.

Rył to człek niewielki, krępy w sobie, silny, 
w dziwnie sm utnych oczach tkwiła iskra jasna, zła-li 
dobra, trudno  w to wchodzić?...

„W ierchołem " go zwano, choć trudno  w to wie­
rzyć, że się zbójnictwcm  zajm ował ,,I z bandom  się 
jakom ś bratoł", bo i czasem do dom dniami całemi 
nie wracał, a z oczu dziwny blask szedł, z którego 
wnosili, że „To djabeł nie kto inien u ślepi siedzi!1'

Roztopy wiosenne ujęły ziemię niezliczonemi ru ­
czajami; w wyschniętych, lub ściętych soplami lodo- 
wemi korytach, popłynęły wody, czasem spienione 
i niewstrzymane, rzucały się na oślep po przez skały 
hen... hen... ku morzu...

,,W ierchoł“ kroczył drogą błotnistą...
Różnobarw ny tłum mieszał się wśród drzew bez-

Zakopane

I Restauracja Mieszczańska
M. BIELATOW ICZ

ul. Zam ojskiego (ró g  W itkiewicza). Te l. 433.
■ Poleca obiady smaczne a Zł. 1*80, d rugie  śniadanie sportowe a 50 gr.,
■ kolacje przy koncercie. — P unkt zborny dla sportsmanów.

listnych, zwierał, przerzedzał i parł m asą ku o tw a r­
tym drzwiom  drewnianego kościoła...

„W iercho ł“ wraz z innymi do grobu Chrystusa... 
Łzy, ukradkiem, co mu z oczu zwisły i po wąsie

ciem nym  toczyły, otarł. Miejsca miał dość, bo mu lu ­
dziska z odrazą ustępowali, ..Bv zasie jakichś uroków 
kom u nie przyczynił".

Patrzył w krzyż. — w krzyż szary, patrzył w ra ­
ny krwią broczące, w wychudłą, ciem ną postać C hry­
stusa —  Pana...

Roztkliwił się s ta ry  góral o śmierci swojej m y ­
śląc, o Bogu W ielkim  —  wszechpotężnym... I nic nie 
szeptał, jeno pięścią szorstką walił w pierś szeroką, 
tchu pełną... Ejże! Toś to Ty Jezusioku kie cłek 
pomrzeć musioł... Do krziza Cie kie zbója przybili... 
Ejże! Nie beło nos tam!... Nie beło Panie...

* * *

Gruchnęła po wsi wieść niczem piorun. Córka 
wójta, jedna z pierwszych dziewczyn we wsi spadła 
z Rasowej tu rn i ku Kłonickiemu, że ino ją  m atk a  po 
świętym krzyżyku poznała. (Dok. nastąpi).
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|  Zakopane Pensjonat „znicz" i

e zoiji Potockiej, ni. jagiellońska O
murowany, komfortowo urządzony w pięknem  położeniu, poleca O 

A pokoje. — Kuchnia pierwszorzędna, smaczna i zdrowa. — Radjo, A 
06 patefon, ceny przystępne. w
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Prenumerujcie i ogłaszajcie się w „Echu Zdrojów Podhala i Karpat”, które wysyłane jest do większyeh  
hoteli, pensjonatów i zakładów leczniczych w Polsce i zagranicą, — znajduje się w poczekalniach W . PP. le­
karzy, w pociągach międzynarodowych, — jest do nabycia we wszystkich księgarniach kolejowych i kioskach  
sprzedających dzienniki.

Przy stałych reklamach udzielamy specjalnego rabatu.
Zgłoszenia przyjmuje Administracja —  Zakopane, ul. Krupówki, „W ersal”.

Drukarnia Przemysłowa w Krakowie, ul. Zielona 7. — Telefon Nr. 105-10.



Z uwagi na kryzys gospodarczy otwieramy DZIAŁ 
DROBNYCH OGŁOSZEŃ. — Właściciele i dzierżawcy 
pensjonatów i hoteli, P r z e m y s ł o w c y ,  K u p c y  
i wszyscy z a i n t e r e s o w a n i ]  zdrojowiskami, mają 
możność korzystania z taniej i celowej reklamy.

1 słowo 15 groszy! 1 słowo 15 prószył

TERLIFE

MASA ZAPALNA W TUBKACH DO 
WSZELKICH ZAPALNICZEK, WYDAJE 
JASNY PŁOMIEŃ, NIE KOPCI, W Y­
TRZYMUJE 6 RAZY DŁUŻEJ OD BEN 
ZYNY. —  WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
ZASTĘPSTWO NA CAŁĄ POLSKĘ 

i W. M. GDAŃSK.

A N T O N I B U L A K
KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 9

W ilia - pensjonat, Szczaw­
nica, 10 pokoi, kom fort, o- 
kazy jn ie  do sprzedania. — 
„E cho“, „L. !00“.

Kupię w Zakopanem  gar­
n itu r klubow y na  dogod­
nych w arunkach . Zgłoszenia 
do A dm inistracji „Echa" pod 
„Kluby".

Dzidzi! Kiedy otrzym am  
list? Lolek, Żegiestów-Zdrój.

Parcele na bardzo dogod­
nych w arunkach  do kupie­
nia. Adm. „E cha" pod „ P a r­
cele — Żegiestów".

Poszukuję większej p a rtji ! 
owsa. Zgłoszenie do „E cha" 
„Owies".

Przyjmuję pracę buchal- 
te ry jną  i na godziny. K al­
ku lac ja  — reklam acje po­
datkow e i w urzędach kon. 
państw ow ych. Zgłoszenia do 
„Echa", „B uchalter".

Kupię w Zakopanem  na 
dogodnych w arunkach  pen­
sjonat. Gotówki 15.000 zł. 
Zgłoszenia pod „Pensjonat".

Mam doga, suczkę 2Ł/2 
letnią na sprzedaż. Maść: 
biały w czarne łaty, oczy 
białe, tak  zw any „Arlekin 
D uński". — Zgłoszenia do 
„E cha" pod „Arlekin".

Poszukuję posady ko res­
pondenta  i buchaltera  
w większym  hotelu — pen­
sjonacie. Świadectwa bardzo 
dobre. Zgłoszenia pod A. M. 
„Echo".

Kupię bez pośredników  
parcelę w raz z dom em  nie 
więcej 15 pokoi w  dobrym  
punkcie. —  Zgłoszenia do 
Admin. „Echa", „Dr. N. P .“.

Która z pięknych n a rc ia ­
rek  (koniecznie blondynka) 
zdecyduje się na  trudy  wy­
praw y n a  H alę Gąsienico­
wą? — Zgłoszenia do 10. II. 
1932. Inż. H. R. do „Echa".

Kucharka poszukuje za ję­
cia. Św iadectw a pierw szo­
rzędne. Zgłoszenia do „Echa" 
pod „Szuka zajęcia".

Krynica-Zdrój, Pensjonat, 
i 100 pokoi, nieskończony na 
: bardzo dogodnych w arun- 
j  kach  do sprzedania. Zgło­

szenia „Dr. M.“, „Echo".

Pośredniczę w sprzedaży 
i kupnie  kam ienic, will, p a r­
cel i różnych objektów. — 
Zgłoszenia do „E cha" pod 
„Pośrednik" w Zakopanem  
i innych letniskach.

Poszukuję w spólnika do 
dobrego interesu. Chodzi 
o gotówkę 2.000 zł. Mam 
dobre stosunki handlowe. 
„Interes", Adm. „Echa".

Sprzedam garn itu rek  nau- 
ry tański, stolik i 6 taboreci- 
ków, bogato rzeźbione. — 
Zgłoszenia pod „cacko" do 
Admin. „Echa".

A d r e s :
Administracja „Echa 

zdrój ów Podhala i Karpat'1 
Zakopane 

ul. Krupówki, „Wersal".

Poszukuję m ieszkania 2—3 
pokojowego. Konieczna e- 
lek tryka, wodociąg, blisko 
centrum . Szopa na  pom iesz­
czenie 1 wag. węgla koniecz­
na. Zgłoszenia natychm iast 
do „E cha" pod „Tanio 
w Zakopanem ".

List otrzym ałem , dzięku­
ję, niedziela 12-ta dancing 
Karpowicz E. W.

Kupię obrazy m alarzy pol­
skich okazyjnie, z podaniem 
artysty, roku  i ceny. Zgło­
szenia do „Echa", „Obrazy".





S cm jo n a i A Krynlcn^ZJrćj I

» l C © l e t « * <<
Suź przy S orku  Z Jrcjcn jin it — Wszelkie urządzenia nenie czesne. — Słoneczne nerand}! 

kolkcny* S c J  kieronnicłiiieni rołościciela. — Kuchnia Jch cro n a . — 3 >elelcn Nr. 1 0 4 .

PENSJONAT 
„SZARO TKA"

W RABCE.
OTW ARTY C A ŁY ROK, PO ŁO Ż O N Y TUŻ 
ZA PARKIEM ZAKŁADU KĄPIELOWEGO.

POSIADA C E N T R A L N E  OGRZEWANIE, 
ŁAZIENKĘ DLA KĄPIELI MINERALNYCH, 

DUŻY OGRÓD.

TELEFON. TELEFON.

JEDYNY W POLSCE ILUSTROWANY ORGAN PROPAGANDOWY

ECHO ZDROjÓW  PODHALA i KARPAT
podaje  najdok ładn ie jsze  inform acje o zd ro jach , u zd row iskach  i letn iskach P odhala , rozchodzi się 
w  całej P o lsce, znajdu je  się w  każdym  wielkim  hotelu , restauracji, kaw iarni, jest k o lp o rto w an y  na 
dw orcach  ko le jow ych  przy pociągach  b e z p o ś re d n io  b ieżących d o  zd ro jow isk , o g ło szen ia  p rze to  
w  »Echu Z d ro jó w  P od h ala  i K arpatc m uszą  b ezw aru n k o w o  przyn ieść  p en sjo n a to m  p ew n ą  korzyść.

Dla sta łych  o g ło szeń  bardzo  znaczny  rabat i k o rzy stn e  w arunk i p łatności.
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SZLIFIERNIA SZKŁA I LUSTER
WYKONUJE LUSTRA SZYBY OO AUT8 JULJAN F1SCHLER I URZĄDZEŃ SKLEPOWYCH 5

I ZAKOPANE, UL. NOWOTARSKA 4. 0
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BRACIA SCHIELE I SKA
ZAKOPANE, Ul.* KASPRUSIE L. 46.

O M, W y tw ó rn ia  narciarska, w szelki sp rzę t narciarski. S przedaż  h u rto w n a  i detaliczna.
^  Sklep sp o rto w y  przy fabryce. W ypożyczaln ia  n art i sanek . W arsz ta ty  reperacyjne.

Sanatorjum

Rabka CZy n n e  c a i y  r o k  R^bka
Leczenie klim atyczne, solanki jodobrom ow e  
w budynku, l e c z e n i e  d j e t y c z n e .  Łazienki 
i w ziew aln ie solankow e, djaterm ja, lam py  

kw arcow e i t. d.
Dzieci przyjm uje się  bez opieki rodzicielskiej, 

dla dorosłych osobne pokoje.

ZAKŁAD LECZNICZO-WYCHOWAWCZY

D»a Mt„ JÓZEFA OLSZEWSKIEGO
W RABCE ZDROJU
z nauką w zakresie szkoły 
powszechnej z prawami szkół 

państwowych. 
Języki i muzyka na m iejscu.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Inseraty  zw yczajne — ca!a strona 500.— zł., 1/s str. -  

300.— zł., 1 1 3 str. — 200 zł., l U  str. — 150 zł., */« str. •— 100.— zł.. 
1/s str. — 75.— zł., x i  12 str. —  50.— zł., x l s n  str. ■— 25.— zł., — 
Inseraty  kw artalne /, 30°/o, półroczne z 40°/o, roczne z 50°/« opu­
stem. Zasadnicza opłata 1 zł. za 1 cm l

Ilustracje — w cenie zw yczajnych inseratów  plus koszty 
sporządzenia kliszy drukarsk iej.

Inseraty  na  2 i 4 str. okładki i w tekście o 20% drożej. —

Naczelny redak to r: Dr. Jarosław Sawczak.

Przy stałych prospektach zamieszczam y ponadto bezpłatnie p ro ­
pagandow e ilustracje  za nadesłaniem  gotowych klisz d ru k a r­
skich oraz nadesłane korespondencje w dziale redakcyjnym  
w rozm iarach, ilościach proporcjonalnych do wielkości płatnego 
prospektu.

W iększe zakłady, pensjonaty  i hotele reklam ujem y również 
w specjalnych ilustrow anych feljetonach redakcyjnych w  ru 
bryce: „W ytw orne Zakłady U zdrowiskowe", w  w ielkościach co 
najm niej %  strony — licząc ceny norm alnego ogłoszenia.

W ydaw cy: Stanisław Stefanowicz i Dr. Jarosław Sawezak.

D rukarn ia  Przem ysłow a w Krakowie, Zielona 7. Tel. 105-10.


